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Nr n (46666 T k w ie tn ia  1965 ro k tl M fft

OKRĘGOWA KONFERENCJA PARTYJNA W GORZO­
WIE WYBRAŁA KANDYDATÓW NA POSŁOW Z RA­
MIENIA’ PZPR W OKRĘGU WYBORCZYM NR 79. KAN­
DYDATAMI NA POSŁOW ZOSTALI WYBRANI; ED­
MUND STUCZYNSKI -  DYR. IUNG W GORZOWIE, TA­
DEUSZ WYSOCKI — IN2. GZWS W GORZOWIE, JÓ­
ZEF ZUJ — ROLNIK ZE WSI KAŁAWA, W POW. MIĘ 
DZYRZECZ.

Dom Kultury Gorzowskich 
Zakładów Włókien Sztucz­
nych. Na sali 321 delegatów, 
reprezentujących organizacje 
partyjne z Gorzowa (miasto 
i powiat), Międzyrzecza, Słu­
bic, Strzelec Krajeńskich, Su­
lęcina i Świebodzina. Wśród 
nich aktyw robotniczy, przo­
dujący rolnicy i robotnicy 
rolni, znani i cenieni nauczy 
ciele, pracownicy służby zdro 
wia, inżynierowie i technicy, 
działacze partyjni i społeczni. 
Delegaci zebra-ni na konferen 
cji partyjnej w Gorzowie, ma 
ją wybrać kandydatów napo 
słów do Sejmu z ramienia 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

O godz. 19.00 konferencję 
otwiera sekretarz KW PZPR 
Władysław Zaremba. Wita on 
serdecznie delegatów ii 4 
'  gości. Do prezydium wy 
brani zostają: sekretarze Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR

ZIEIONOGORSKA

kraju delegacji partyjno-rzą 
dowej ZSRR. Wizyta wiąże 
się bowiem z podpisaniem 
nowego Układu o Przyjaź­
ni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy między Polską i 
Związkiem Radzieckim.

Z kolei referent omówił ob 
szernie realizację programu 
wyborczego w Gorzowie i w 
powiatach, reprezentowanych 
przez delegatów na konferen 
cjL Okres ubiegłych 4 lat 
przyniósł dalszy, poważny roz 
wój gospodarczy tvch powia 
tów, nastąpiło dalsze ich u- 
przemysłowienie. Poważne o- 
siagnięcia ma również wieś, 
a wyniki produkcji rolnej po 
twierdza ią słuszność kierun­
ków polityki partii na wsi. 
Referat zobrazował także ze 
branym główne wytyczne pla

(Dokończenie na str. 2)
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Kosygina 1 innych członków 
delegacji radzieckiej u wejś­
cia do Teatru przywitali: Wla 
dyslaw Gomułka, Józef Cyran 
klcwicz, oraz minister kultu­
ry i sztuki — Lucjan Motyka.

Na koncert przybyli człon­
kowie kierownictwa partii i 
rządu: Stefan Jędrychowskl, 
Zenon Kliszko, Adam Rapac­
ki, Marian Spychalski, Cze­
sław Wyccch, Stanisław Kul­
czyński, Bolesław Podedwor- 
ny, Jan Karol Wcnde. Witold 
Jarosiński, Władysław Wlcha, 
członkowie Rady Państwa i 
rząd a

Wykonawcami koncertu by- 
i li wybitni polscy artyści.

wej — gen. broni Jerzy Ror- 
dziłowski, ambasador PRL w 
ZSRR — Edmund Pszozółkow-
ski oraz dyr. protokółu dyplo­
matycznego MSZ — amb. Ed­
ward BartoL lTowferrScJh 6&rnSv^e.
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RADZIECKA DELEGACJA 
PARTYJNO - RZĄDOWA 

UDAŁA SIĘ DO WROCŁAWIA

W godzinach nocnych delega 
cja partyjno-rządowa Związku 
Radzieckiego udała się pocią­
giem specjalnym do Wrocła­
wia.

! W podróży gościom radziec­
kim towarzyszą: Władysław 
Gomułka, Józef Cyrankiewicz,
Zenon Kliszko, Adam Rapacki, 
wiceminister spraw zagranicz­
nych — Marian Naszkowski, 
wiceminister obrotu nar odo-1 nicznyctu

Stosunki polsko -  radzieckie
- t e m a t e m

Krajowej Konferencji Naukowej

Spotkanie 
Prezydium WRN
z członkami

WARSZAWA, PAP,
Z udziałem ponad 200 pol­

skich historyków i przedstawi 
cieli Instytutu Słowianoznaw- 
stwa Akademii Nauk ZSRR 
rozpoczęła się we wtorek w 
pałacu Staszica w Warszawie 
— pod przewodnictwem prof. 
Tadeusza Daniszewskiego — 
2-dniowa konferencja nauko­
wa poświęcona 20 rocznicy 
podpisania układu między Pol 
ską i Związkiem Radzieckim. 
Organizatorami sesji są: Za­
kład Historii Stosunków Pol­
sko-Radzieckich PAN i TFPR.

Obrady otworzył prezes 
PAN — prof. dr Janusz Grosz 
kowski, stwierdzając m. In., 
iż sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim stanowi fundamen­

ta ln ą  zasadę polskiej polityki 
’ zagranicznej. My uczeni, słu­
żąc rozwojowi nauki — powie 
dział prof. Groszlcowski — po­
magając wcielać w praktyce 
jej osiągnięcia przyspieszamy 
budowę socjalizmu w Polsce i 
realizujemy te cele i ideały, 
których wyrazem był zawarty 
przed 20 laty układ.

W pierwszym dniu sesji wy 
głoszono 3 referaty naukowe o 
genezie sojuszu polsko-ra­
dzieckiego o stosunkach pol­
sko-radzieckich w latach 1917- 
1939 1 o wspólnej walce naro­
dów Polski i Związku Radziec 
kiego przeciw faszyzmowi nie 
mieć kiemu.

Władysław Zaremba. Tadeusz 
Gielo, Michał Kusiak, Ludwik 
Siedlecki, przewodniczący 
Prezydium WRN — Jan Lem 
bas, członkowie Egzekutywy 
KW PZPR, przedstawiciel Wy 
działu Organizacyjnego KC 
PZPR, HerbeTt Goldberg, de­
legaci reprezentujący poszczę 
gólne powiaty.

Przewodnictwo obrad obej­
muje I sekretarz KMiP w Go 
rzowie — Jan Telec. Po przy 
jęciu regulaminu i porządku 
obrad, głos (zabiera sekre­
tarz KW PZPR Tadeusz Gie­
lo, który wygłosił re­
ferat o zadaniach organi­
zacji partyjnych w kampa­
nii wyborczej. Na wstępie 
podkreślił on doniosłe znacze­
nie sojuszu polsko-radziec­
kiego i wagę wizyty przeby­
wającej obecnie w naszym

R ozm ow y
i przedstawicielami
EW G

W d n iach  od 29 m arca  do 2 
k w ie tn ia  1965 r . o dby ły  się w 
B ru k se li rozm ow y o c h a ra k te rz e  
techn icznym  m iędzy  g ru p ą  eks­
p ertó w  — p rzedstaw ic ie lam i PRL 
w K om itecie  R okow ań H and lo ­
w ych GATT o raz  po lsk ich  ce n tra l 
h a n d lu  zagran icznego , z p rzed sta ­
w icielam i EWG pod p rzew o d n i­
ctw em  W. E fn s ta , d y re k to ra  w dy  
rck e ji c e n tra ln e j s to su n k ó w  zagra

Wielka katastrofa
kolejowa
w  B r a z y l i i
RIO DE JA N EIR O , P A P .

W pobliżu  m iejscow ości T res 
Rios w B razy lii zderzy! się we 
w to rek  ran o  pociąg pasażersk i z 
tow aro w y m . W w y n ik u  te j k a ta ­
s tro fy  zginęło  około  46 osób.

W  ty m  sam ym  m n ie j w ięcej cza 
sie na  au to s tra d z ie  p row adzącej 
w k ie ru n k u  lo tn isk a  w B uenos 
A ires w yd arzy ła  się ca ła  se ria  ka  
ta s tro f , w k tó ry ch  ra n n y c h  zosta­
ło 65 osób. N ajp ierw  w gęstej 
m gle zderzy ł się a u to b u s  z lam o- 
chodem . W k ilk a  se k u n d  później 
w oba ro zb ite  wozy u d e rzy ły  dwa 
au to b u sy , a  n as tęp n ie  dw ie cięża­
rów ki i sam ochód . O gień o g a rn ą ł 
dw a au to b u sy  i Jeden  z sam o­
chodów . 6 osób ciężko ran n y ch  
przew ieziono  do szp ita la .

W ubiegły poniedziałek od­
było się spotkanie członków 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej z zarządem zie 
lonogórslriego okręgu Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację.

W czasie spotkania zarząd 
tej zasłużonej na terenie na­
szego województwa organiza­
cji z przewodniczącym ZO 
tow. Alfonsem Baranowskim 
poinformował Prezydium 
WRN o swojej działalności 
oraz o planach pracy na przy­
szłość.

Z przedstawionej tnformacji
wynika, że lubuska organiza 
cia ZBoWiD rozwinęła, zwła-

(Dokończenie na str. 2)

Okręgowe konferencje 
wyborcze ZSL
w a iTs z a W a , p a p .

W e w to re k  o b ra d o w a ły  dalsze 
okręgow e k o n te re a c je  w yborc*# 
ZSL.

W k o n fe re n c ji w P ło ck u  doko­
nano  w y b o ru  k a n d y d a tó w  n a  po ­
słów  z ram ien ia  S tro n n ic tw a  w 
osobach : członka P rezy d iu m  NK, 
w icep rem iera  STEFANA IGNARA 
i ro ln ik a  z pow . Sochaczew  WLA 
DYSŁAWA TOMALI,

N a liście  k a n d y d a tó w  ZSL na  
posłów , w y b ran y ch  w czasie k o n ­
fe re n c ji o k ręg o w ej w C hełm ie 
L ube lsk im  znaleź li się : se k re ta rz  
NK ZSL — LUDOMIR STA SIA K , 
p rzew odn iczący  GRN R u d a  H uta , 
w pow . C hełm  — STAN ISŁAW  
W OJTOW ICZ i p rzew odniczący  
GRN z F a jsław ic  w  pow . K rasn y ­
s ta w  — STAN ISŁAW  W YSOCKI.

Łgtegta draga tfu flftiwftfsyteti
Tylko do 12 kwietnia

zgłoszenia na studia politechniczne
przyjm uje MOT

W ojew ódzki K o m ite t P o ro zu m ie  
w aw czy NOT w Z ie lone j Górze 
in fo rm u je , i e  te rm in  zgłoszeń 
k an d y d a tó w  na  stud ia  zaoczne w 
z ielonogórsk im  p u n k c ie  k o n su lta ­
cy jn y m  P o litech n ik i P o zn ań sk ie j 
został p rzed łużony  do 12 kw ie t­
nia b r.

O p rzy jęc ie  n a  je d e n  z trzecb  
is tn ie jący c h  u nas k ie ru n k ó w  stu ­
diów : budow nictw o lądow e, e lek ­
tro te ch n ik ę  i technolog ię  m aszyn , 
ubiegać się m oże k ażd y , k to  po­
siada św iadectw o do jrza łośc i i 
p rz y n a jm n ie j d w u le tn ią  p ra k ty k ę  
w zaw odzie o d p o w iad a jący m  o b ra  
nem u k ie ru n k o w i stu d ió w .

Od k a n d y d a tó w  w y m ag an e  są  
n as tęp u jące  d o k u m e n ty : podan ie 
ad reso w a n e  na  R e k to ra t P o litech ­
nik i P o zn ań sk ie j z zaznaczen iem  
w ybranego  w ydziału  itn d ió w  za-

pośw iadeeeny  przez  n k W  p racy ,
zaśw iadczen ie  o o d b y te j p ra c y  za­
w odow ej o k re ś la ją c e  j e j  c h a ra k ­
te r , św iadectw o d o jrza łose i w e ry  
g inale , 3 fo to g ra fie  o w y m iarze  
37X52 m m , bez n a k ry c ia  głow y, 
na jasn y m  tle , p odp isane  na  od­
w rocie i pośw iadczone p rzez  za­
k ład  p racy , św iadectw o  le k a rsk ie  
s tw ie rd za jące , że s ta n  zd row ia  
k a n d y d a ta  pozw ala m u n a  łącze­
nie p racy  zaw odow ej ze s tu d iam i 
o raz  sk ie ro w an ie  z zak ład u  p racy .

P o d an ie  w raz  z za łączn ik iem  na 
leży  złożyć osobiście do 12 k w ie t­
nia b r. w W ojew ódzkim  K om ite­
cie P orozum iew aw czym  NOT, Z ie­
lona G óra, a l. N iepodległości 22.

Szczegółow ych in fo rm a c ji d o ty ­
czących stud iów  po litechn icznych , 
s ta c jo n a rn y c h  i zaocznych , udzie­
la  se k re ta r ia t  NOT, codzienn ie  w 
godz. od 8 do 20 za w y ją tk iem

ocznych, w łaśn o ręczn ie  n ap isa n y  I sobót i n iedzie l. T e le fo n  n r  38-33 
życiorys* odnis m e try k i u rod zen ia  1 i 15-01.
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Prasa europejska
o wizycie radzieckiej delegacji

w Polsce
Opinia publiczna pośuńęca I BUKARESZT, PAP.

l i o l o  ii.m n n i in i  911010 t>o- * _  .wiele uwagi wizycie Tadziec■ 
kiej delegacji partyjno-rządo­
wej w Polsce.
PRAGA, PAP.

Wszystkie wtorkowe dzienni 
ki czechosłowackie publikują 
na czołowych miejscach szcze 
golowe informacje o pobycie 
w Warszawie delegacji partyj 
no-rządowej ZSRR z pierw­
szym sekretarzem KC KPZR 
ieonidem Breżniewem na cze 
le. Prasa podkreśla znaczenie 
toczących się w Warszawie roz 
mów, mających na celu dalsze 
pogłębienie i rozszerzenie 
współpracy między obu brat­
nimi krajami.
BERLIN, PAP.

Centralny organ SED „Neu- 
es Deutschland” zamieszcza na 
pierwszej stronie informację 
swego warszawskiego kores­
pondenta W. Kalmara zatytu­
łowaną „ZSRR i Polska odna­
wiają układ o sojuszu

PRA SA , RADIO I TELEW IZJA  
ZSRR

O POBYCIE D ELEG A CJI 
R A D ZIEC K IE J W POLSCE

MOSKWA, P A P .
W szystk ie  dz ien n ik i rad z ieck ie  

p u b lik u ją  na  czołow ych s tro n ach  
ob szern e  sp raw o zd a n ia  s  p o b y tu  
w Polsce d e leg ac ji p a r ty jn o -  
rzad o w ej ZSRR.

o rg a n  KC K PZR  „ P ra w d a ”  o- 
tw ie ra  m a te r ia ły  p raso w e dużą  
fo to g ra fią  z u roczystości p o w ita l­
nych na D w orcu  G d ań sk im . Dzień 
n ik  zam ieszcza t a k ie  o b sz ern e  
sp raw o zd an ie  s p o w itan ia  w T eres 
polu  i w W arszaw ie, p u b lik u je  
te k s ty  p rzem ów ień  Wl. G om ułk i 
i I.. B reżn iew a n a  D w orcu  G dań­
skim  o raz  to a s ty  Jó z efa  C y ran ­
k iew icza i A. K osyg ina  w ygłoszo­
ne podczas p rzy jęc ia  na  cześć de­
legacji rad z ieck ie j.

K o resp o n d en c ja  o p a trz o n a  je s t 
ty tu łe m  ,,W arszaw a p ozdraw ia  
w y s ła n n ik ó w  K ra ju  R ad” .

„W  ob jęc iach  p rzy jac ió ł” , „K rze  
pn ie  p rz y ja ź ń  p o lsk o -rad z ieck a” , 
„W  im ię p o k o ju  i k o m u n izm u ”  — 
tak im i ty tu ła m i zao p a trz o n e  zo­
s ta ły  m a te r ia ły  p rasow e w in n y ch  
dz ien n ik ach .

O pobycie  deleg ac ji p a r ty jn o -  
r tą d o w e j ZSRR w Polsce 1 o ro i-  
m ow ach  p o lsk o -rad z ieck ich  in fo r­
m u ją  ra d io  i te le w iz ja  rad z ieck a .

Prasa, radio i telewizja ru­
muńska informują o wizycie 
w Polsce radzieckiej delegacji 
partyjno-rządowej oraz o tym, 
że w czasie jej trwania podpi­
sany zostanie Układ o Przyjaż 
ni. Współpracy i Pomocy W za 
jemnej między obu krajami. 
RZYM, PAP.

Dziennik „Unita" stwierdza, 
że obecne spotkanie polsko-ra 
dzieckie stanowi wydarzenie 
o zasięgu międzynarodowym, 
m. in. ze względu na wagę od 
nowienia Układu w kontekście 
międzynarodowym zarówno 
dla stosunków z Zachodem, 
jak i wewnątrz światowego ru 
chu komunistycznego.

świat potępia
haniebną wojnę w Wietnamie
LONDYN, PAP. ! niej stanowczo potępił Zwią-

Ns poważne nleberplecreń I * *  Kobiet Argentyńskich.
, _ Liczna delegacja składająca

stwo przerastania obecnego z pr2edstawicielek tej or
konfliktu w wielką wojnę ganizacji złożyła wizytę w sie 
światową wskazuje opubliko dzibie rządu, przekazując
wane w Londynie oświadczę U»t z tysiącami podpisów, w

którym domaga się od prezynie Światowej Federacji Pra denta Arturo lilii, aby wypo
cowników Nauki. Federacja j wiedział się za zaprzestaniem 
ta zrzesza w swych szere- amerykańskiej agresji w Wiet 
gach około 300 tys. uczonych j nomie.
z 23 krajów.

Stany Zjednoczone — pod­
kreśla oświadczenie — uzur­
pują sobie prawo napadania 
n„ inne państwo wbrew pod 
stawowym zasadom prawa 
międzynarodowego,

MEKSYK, PAP.
Agresywną politykę USA 

w Azji Południowo-Wschod-

Okręgowa Konferencja Partyjna
w Gorzowie

126 dn i
w podziemnej 
grocie
I / U i y ż ,  F A P .

W p o n ie d z ia łe k ,  t  beeu. w y sz e d ł 
n a  św u tłśo  d z ie n n e  A zU oiue s e u m ,  
sp e le o lo g  f r a n c u s k i ,  po  US-tLuio- 
w y u  p o b y c ie  e c h o  ,  ic z y m  w p o d ­
z ie m n e j g ro c ie ,  zj. - . d u ją c e j  *ię w  
m a sy w ie  A u d ib e tg e  A ip  n a d m o r ­
s k ic h .

E k& pery isen t m ia ł n a  celu  zb a­
dan ie  re a k c ji  o rg an izm u  lu d zk ie ­
go n a  d iu g o lrw a ią  izo lac ję . C ałko 
w ita sam o tn o ść  w  p odziem nej g ro  
cie im ito w ała  do pew nego  sto p n ia  
w a ru n k i z u p e łn e j sam o tn o śc i, na  
ja k ą  sk a zan i b ęd ą  ko sm o n au c i w 
p rzes trzen i m ię d z y p la n e ta rn e j. Da 
ne, u zy sk an e  w  ty ch  b ad an iach , 
p rzestan e  będ ą  do S tanów  Z jedno­
czonych d o  d y sp o zy c ji NASA.

S en a t, k tó ry  p rzez  ca ły  czas pcw 
baw iony  b y ł w szelk ich  m stru m e n  
tów  m ierzących  czas, po w y jśc iu  
na pow ierzch n ię  zd u m io n y  był, te  
na  ziem i p a n u je  Już kw iec ień . We 
d łu g  jego  ob liczeń  by ł to  za led ­
wie 2 lu ty . B y ł on  b ard zo  osłab ło  
ny . P oczątkow o  — Jak  opow iada 
— czy ta ł du żo  książek , po tem  jed  
n ak  co raz  d łu że j spa ł, czasem  na  
w et od 20 do 23 godzin  bez przeć 
w y, w szy stk ie  d a n e  o jego  sta n ie  
fiz jo log icznym  p rzek azy w a ły  na 
zew n ą trz  czułe in s tru m e n ty  zap i­
su ją ce  jego  tę tn o , ry tm  oddycha­
n ia , te m p e ra tu rę  itp .

O becn ie  w yjeżdża  on  do P a ry ­
ża, gdzie przez trz y  ty g o d n ie  p rze 
b y w ać m a pod śc isłą  k o n tro lą  le­
k a rsk ą .

(Dokończenie ze str. 1) 
nu gospodarczego w latach 
1966/70. Według założeń przy 
szłego planu 5-letniego, na­
stąpi dalsze uprzemysłowie­
nie województwa. W Gorzo-

mund Stuczyński — dyr. 
IUNG w Gorzowie, Bolesław 
Wytrykus — I sekretarz KP 
w Sulęcinie, Włodzimierz Bo 
guszewicz — kierownik Skład 
nicy Drewna w po w. Strzel-

wie nadal będą rozbudowywa I ce Krajeńskie, Karol Herma 
_------------------------ -------  _  • — dyr. Szkoły Ogólnokształ-ne zakłady przemysłowe — 
„Stilon”, ZM „Gorzów” i in­
ne fabryki. W Kostrzynie wy 
budowana zostanie fabryka 
papieru. Inne zakłady będą 
modernizowane celem zwięk­
szenia produkcji i podniesie­
nia jej jakości. W ośrodkach 
rolniczych rozbudowywany 
będzie przemysł przetwórczy 
oraz zakłady usługowe dla 
rolnictwa.

W przyszłej 5-latce wydat­
kowane zostaną poważne su­
my na rolnictwo. Na same 
inwestycje melioracyjne prze 
zna cza się ponad miliard zło 
tych. Znaczna część tej su­
my wykorzystana będzie na 
melioracje w basenie reten­
cyjnym w rejonie Słońsk — 
Kostrzyn. Ten kierunek in­
westycji w rolnictwie pozwo 
li stworzyć odpowiednią ba­
zę paszową, a tym samym 
umożliwi zwiększenie produk 
cji zwierzęcej. Sprawa ta śęi- 
śle wiąże się z problemem 
zbożowym, którego rozwóąza 
nie będzie jednym z głów­
nych zadań w najbliższych la 
tach. ___ ____

Sekretarz KW PZPR Ta­
deusz Giek> sporo miejsca po 
święcił problemom budow­
nictwa mieszkaniowego, szkol 
nictwa, rozwojowi kultury i 
poprawie warunków o c h r a n y  
zdrowia ludności.

W dyskusji kolejno głos za­
bierali: Adam Natanek — 
dyr. SN w Gorzowie, Ed-

Raul Castro
powrócił
do Hawany
HAW ANA, PA P.

W iceprem ier, m in is te r  o b ro n y  
K u b y , R au l C astro  R u r, pow rócił 
6 bm . z M oskw y do  H aw an y . N a 
lo tn isk u  R au la  C astro  p o w ita li: 
p re z y d e n t O svaldo  D orticos, człon 
kow ie k ie ro w n ic tw a  Z jednoczonej 
P a r t ii  R ew olucji S o c ja lis ty czn e j, 
m in istro w ie  o raz  a m b a sa d o r  ZSRR 
n a  K ub ie , A leksie  je  w.

Spotkan ie
Prezydium WRN 
z przedstawicielami 
ZO ZBoWiD

(Dokończenie ze str. 1)
sracsA po III Ogólnopolskim 
Kongresie, bardzo ożywioną 
działalność.

W swoim wystąpieniu prze­
wodniczący Prezydium WRN 
tow. Jan Lembas podkreślił 
wielką rolę lubuskiej organi­
zacji ZBoWiD m. in. w dzie­
dzinie wychowania obywatel­
skiego, a w szczególności w 
zasiedlaniu oraz gospodar­
czym i kulturalnym rozwoju 
tej przyłączonej na zawsze do 
Macierzy ziemi praojców. Wy­
raził on usianie dla ZBoWiD- 
owsklch inicjatyw w zakresie 
podejmowania i realizowania 
czynów społecznych. Wyrazem 
uznania dla lubuskiej organi­
zacji ZBoWiD bvło przyzna­
nie jej przez PWRN zaszczyt­
nej odznaki honorowej ,.Za za 
sługi w rozwoju wojewódz-

cącej w Gorzowie, Stanisław 
Górnik — dyr. PWGR w 
Strzelcach Krajeńskich, Sta- j „'rcsvwnych 
nislaw Żytyński — I sekre­
tarz KP w Słubicach, Hen­
ryk Kujawa pracownik leśnie 
twa z Gorzowa, Jan Kutyła 
przewodniczący Powiatowej 
Komisji Planowania Gospo­
darczego w Sulęcinie, Andrzej 
Łysakowski — dyr. MPB w 
Międzyrzeczu, Piotr Muzyka
— rohiiik ze wsi Rąpice w 
pow. Słubice, Wacław Kosie 
ki z Międzyrzecza.

W dyskusji zabrał także 
głos przewodniczący Prezy­
dium WRN Jan Lembas. Ust© 
sunkował się on do proble­
mów poruszonych na konfe­
rencji oraz omówił aktualne 
sprawy gospodarcze woje­
wództwa.

Po dyskusji następuje waż 
ny akt konferencji — wybo­
ry.

W wyniku głosowania kan­
dydatami na posłów z ramie 
nia PZPR w okręgu gorzow­
skim zostali wybrani: Edmund 
Stuczyński — dyr. IUNG w 
Gorzowie, Tadeusz Wysocki
— inż. z Gorzowskich Zakla 
dów Włókien Sztucznych 
„Stilon", Józef Zuj — rol­
nik ze wsi Kaława, w pow.
Międzyrzecz.

Na zakończenie obrad kon 
ferencji zaibrał głos sekre­
tarz KW PZPR Władysław 
Zaremba, który podkreślił zna 
czenie polityczne wyborów 
do Sejmu i rad narodowych 
oraz nakreślił zadania organ i 
zacji partyjnych w kampa­
nii wyborczej.

st r.

Następnie delegacja udała 
się do ambasady USA w Bue
nos Aires i wręczyła pracow 
nikom amerykańskiego przed 
stawicielstwa dyplomatyczne­
go list przeciwko barbarzyń 
skim poczynaniom USA w 
Wietnamie.
PARYŻ, PAP.

Przewodnicząca Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko 
biet, Eugenia Cotton potępiła 
agresywne ikty amerykańskiej 
soldateski w Wietnamie. Bom­
bardowanie Wietnamu połud­
niowego i DRW — oznajmiła 
Eugenia Cotton jest jaskra­
wym pogwałceniem układów 
genewskich z 1954 roku. Bar 
barzyńskimi akiami nazywa 
Eugenia Cotton — jest jaskra- 
Amerykanów napalmu i sub­
stancji trujących przeciwko 
ludności Wietnamu.

Kobiety wszystkich krajów 
świata — podkreśliła Euge­
nia Cotton — domagają się 
natychmiastowego zaprzesta­
nia nalotów bombowych na 
terytorium Wietnamu oraz 
wszystkich innych aktów a- 

przestrzeganła 
i warunków układów genew­

skich oraz wycofania ame­
rykańskich wojsk s Wietna­
mu południowego.

rające naród wietnamski wal 
czący przeciwko agresji ame­
rykańskiej.
IIA N O I, P A P .

Ja k  p odaje  w ie tn am sk a  ag en c ja  
p raso w a VNA, pow o łu jąc  się na 
ag en c ję  „W yzw olen ie” w c iągu  
ub ieg łych  3 m iesięcy  z tra ty  w o jsk  
p o lu d n io w o -w ie tn am sk ich  i a m e ry  
k ań sk ich  w zab ity ch , ra n n y c h  i 
w ziętych do n iew oli w ynosiły  oko 
ło 35 ty s. ludzi w ty m  108fi A m e­
ry k an ó w . P a r ty z a n c i po ludniow o- 
w ie tnam scy  s trą c ili dw a sam o lo ty  
a m e ry k a ń sk ie , zatop ili 44 łodzie, 
zniszczyli 250 wozów bo jow ych  i 
zdobyli 7M dzia ł różnego  k a lib ru .

MOSKWA, PAP.
Uczestnicy stałego semina­

rium dla studentów zagra­
nicznych p. n. „Związek Ra­
dziecki i Nowa Afryka”, u- 
chwaEM oświadczenie popie-

twa zielonogórskiego" (el)

Podziemna eksplozja
nuklearna
w USA
WASZYNGTON, PAP.

Na poligonie w stanie Nera 
da w USA dokonano w po­
niedziałek kolejnej podziem­
nej próby nnkiearnej. Jak po 
daje Amerykańska Komisja 
Energii Atomowej, jest to już 
siódma podziemna eksplozja 
w tym roku. Siła wybuchu 
wynosiła od 20 tysięcy do 200 
tysięcy ton trytolu.

Prezydent USA
wygłosi dziś 
przemówienie 
o kryzysie 
wietnamskim
W ASZYNGTON, PA P.

W B iałym  D om u podano  do w ia 
dom ości, że p re z y d e n t Jo lin son  
w ygłosi dziś w ażne p rzem ów ien ie  
p o lity czn e  pośw ięcone p ro b lem o m  
Azji P o łudn io w o -W sch o d n ie j, a  
g łow nie k ry zy so w i w ie tn am sk ie ­
m u. Jo h n so n  w ygłosi to  p rzem ó­
w ien ie  n a  U n iw ersy tec ie  Jo h n a  
H opk insa  w B a ltim o re . B ędzie ono 
tra n sm ito w a n e  przez  rad io  i te le ­
w izję.

P rz y g o to w an ia  do w yznaczonego  
na  17 k w ie tp ia  ogó ln o k ra jo w eg o  
w iecu w W aszyng ton ie  p rzeciw ko  
w o jn ie  w W ietnam ie  n a b ie ra ją  w 
S tan ach  Z jed n o czo n y ch  co raz  
w iększego ro zm ach u . Z  in ic ja ty ­
w a zo rg an izo w an ia  „m arszu  na 
Waszyngton** w ystąp iła  g ru p a  zna 
na  pod nazw ą „ S tu d e n c i w obro­
n ie  d em o k ra ty czn eg o  spo łeczeń ­
stwa** jeszcze p rzed  rozpoczęciem  
przez S ta n y  Z jednoczone b o m b ar 
do w an ia  W ietnam u  pó łnocnego. 
Od tego czasu in ic ja ty w ę  tę  po­
parło  w iele in n y ch  o rg an izac ji 
w y s tę p u jący ch  p rzeciw ko  w ojn ie  
w W ietnam ie.

W chw ili o b ecn e j p rzew idziany  
je s t udzia ł de leg ac ji n iem alże 
w szystk ich  stan ó w  i w iększych 
m iast USA. U czestn icy  m a n ife s ta ­
c ji będą  n ieść tr a n s p a re n ty  z jed  
nym  ty lk o  h as łem  „M arsz na 
W aszyngton  d la  zak o ń czen ia  w oj­
n y  w Wietnamie**.

R ów nocześn ie  w wie fu m iastach  
USA p lan o w an e  są w d n iu  17 
k w ie tn ia  lo k a ln e  w iece i zeb ra ­
nia n a  zn ak  so lidarności z żąd a ­
n iam i u czestn ików  d em o n s trac ji 
w W aszyngtonie*

P o  zak o ń czen iu  sw ej w izyty  cA - 
c ja łn e j w  P a ry ż u  p rem ie r  W. B ry  
Łanti H aro ld  WUeon p ow rócił jwż
do  L o n d y n u .

K o m e n ta to rz y  dyp tom atyew R  « •
sz e rn ie  z a jm u ją  s ię  o b ecn ie  w y n i­
kam i p odróży  b ry ty jsk ie g o  peo- 
m iera . O b se rw a to rzy  p o lityczn i 
Jedn o m y śln ie  p o d k re ś la ją , ż* w 
to k u  ro k o w ań  p a ry sk ic h  osiąg n ię ­
to ty lk o  n iew ie lk ie  re z u lta ty . J e ­
d y n y m  w łaściw ie k o n k re tn y m  pro  
b lem em  uzgo d n io n y m  w  to k u  ro r  
m ów  p om iędzy  p re m ie re m  W ilso­
nem  a  p re z y d e n te m  d e  G au lle 'm  
Jest p o ro zu m ien ie  w  sp raw ie  
w spólne j b u d o w y  p rzez  F ra n c ję  
i A nglię now ego bom bow ca o **yb 
kości p o n ad d źw ięk o w ej.

We w szystk ich  in n y ch  naśom iaat
zag ad n ien iac h  za ry so w a ły  się  po­
m iędzy  o b u  s tro n a m i b ard zo  po ­
w ażne rozb ieżnośc i. I ta k , kom en  
ta to rz y  d y p lo m aty czn i p o d k re ś la ­
ją .  że w sp raw ie  w ie tn am sk ie j 
pozycja  obu  k ra jó w  całkow icie  
się różn i. O Ile bow iem  rząd  b ry ­
ty jsk i  n a d a l u d z ie la  po p arc ia  po­
lity ce  s ta n ó w  Z jednoczonych  w 
Azji P o łu d n io w o -W sch o d n ie j, to  
g e n e ra ł d e  G au lle  w y ra ź n ie  o- 
s trz e g ł o s ta tn io  A m ery k ę  przed 
d a lszy m  n as ila n ie m  d z ia łań  w o­
je n n y c h  w  W ietnam ie , p o d k reś la ­
jąc , t e  o sta teczn e  rozw iązan ie  
is tn ie jące g o  k ry z y su  m oże Z '„ tać  
o s ią g n ię te  Jed y n ie  p rzy  sto le  s o ś -  
le re n c y jn y m .

W sp raw ac h  gospod arczy ch  p re ­
m ier b ry ty js k i  m iał w  rozm ow ie  
z p re z y d e n te m  de  G au lle ’m  p o d ­
k reś lić  z  m ocą, iż n ie  d o jd z ie  do 
d e w a lu a c ji fu n ta  sz te rlin g a  o raz, 
że „ci. k tó rzy  sp e k u lu ją  przeciw ­
ko fu n to w i sz te rlin g o w i w koń­
co w y m  ra c h u n k u  p o p arzą  sob ie  
p a lce” . J e s t  rzeczą zn am ien n ą , że 
p re m ie r  b ry ty js k i  u w aża ł za s to -  
s to w n e  złożyć to o św iadczen ie  
w łaśn ie  w P a ry ż u ...

Z arów no  p rasa  an g ie lsk a  Jak i 
f ra n c u sk a  zgodn ie  o cen ia ją  w yni­
k i w izy ty  W ilsona w P a ry ż u  Ja­
ko w ięcej n iż  sk ro m n e  i n ie  li­
k w id u ją c e  b y n a jm n ie j sp rzecznoś­
ci f ra n c u sk o -b ry ty jsk ic h . I tak , 
DAILLY TELEG R A PH  s tw ie rd z a : 
„ różn ice  pog ląd ó w  n ie  zo s ta ły  u - 
su n ię te ” , a DAILLY EX PR ESS 
pisze: „W ilson w y raz ił sw e n ie ­
zadow olen ie  z pow odu fran c u sk ich  
p osun ięć  zm ierza jący ch  do o s ła ­
b ien ia  fu n ta  s z te rlin g a ” , w reszcie  
— p a ry sk i LE FIG A RO , p o d k re ­
śla : „n e g a ty w n e  sta n o w isk o  F ra ń  
c ji w sp raw ie  u d z ia łu  W. B ry ta ­
nii w  bud o w ie  e u ro p e jsk ie j un ii 
p o lity czn e j n ie  u leg ło  zm ian ie” .

J a k  z teg o  w y n ik a , w izy ta  W il­
sona  n ie  d o p ro w ad z iła  b y n a jm n ie j 
do usun ięc ia  rozbieżności dz ie lą ­
cy ch  o becn ie  P a ry ż  1 L ondyn .

M. H.

Medal dla psa
CH ILE. „

C h ilijsk i Cze rw an y  K rzyż po-
p oetanow it odznaczy ć  m ed a lem  
za o d w ag ę  p sa  „D o rro  B ra n d o " , 
k tó ry  w  czasie  o sta tn ieg o  trzęs ie ­
n ia  ziem i p rzy czy n ił atę d o  u ra to ­
w ania w  m iasteczk u  Eli C obre w ie 
lu  osób.

8 „Oscarów”
dla „My łair lady”

SANTA MONTCA. P A P .w S an ta  M onica w K alifo rn ii
o d b y ła  s ię  u ro czy sto ść  ro zd an ia  
do rocznych  n ag ró d  A m e ry k a ń ­
sk ie j A kadem ii F ilm o w ej, tziw. 
„O scarów ".

Za n a jlep szy  f ilm  r . 1*84 u znano  
„M y fa ir  la d y ” , a z p ro d u k c ji 
zag ran iczn e j — w łosk i „W czoraj, 
dziś. J u tro ” .

„O scar# ” za n a jlep sza  k re a c ję  
a k to rsk ą  o trz y m a ł A nglik  R ex 
H arriso n , o d tw ó rca  p o stac i p rof. 
H igglnsa w  „M y fa ir  la d y ” . „Os­
c a r” d la  n a jlep sze j a k to rk i  p rzy ­
pad ł ró w n ież  a r ty s tc e  an g ie lsk ie j 
Ju li i  A ndrew s, za ro le  w  film ie  
„M ary  F o p p in s” . T w órca  „M y 
fa ir  la d y ”  G eorge  C u k o r o trzy ­
m ał „O sc a ra ” za reży se rie .

„ O sca ra”  zd oby ł Jeszcze Jeden

a k to r  b ry ty js k i — P e te r  D stlnow . 
za ro lę  d ru g o p lan o w ą  w  film ie 
„ T o p k a p i” . T ak ą  sam ą n ag ro d ę  
d la  a k to rk i o trz y m a ła  F ran cu zk a  
L ila  K ed ro v a  g ra ją c a  w film ie  
„ G rek  Z o rb a” . „O sca r” za n a jle p ­
szy  scen a riu sz  p rz y p a d ł filigow i 
an g ie lsk ie m u  „ B eek e t” .

Za n a jlep szy  d ługom etrażow y  
film  d o k u m e n ta ln y  p rzyznano  
„O scara”  film ow i fran c u sk iem u  
„Ś w ia t bez s ło ń c a ” Jacr>uesa Cou- 
s te au . ,

N ajw ięce j „O scarów ” , bo aż ł ,  
o trz y m a ł film  „M y fa ir  la d y ”  fm. 
In. za n a jlep szą  a d a p ta c ję  m ugyc/ 
na. dźw ięk , k o stiu m y  itp .) R ekor­
d zistam i o k aza ły  s ię  f ilm y : „M a­
ry  P o p p in s"  D isneya (5 „O sca­
rów ! i  „ G rek  Z o rb a ” (3 „O sca- 
ry”>.

W yw iad z ministrem W . Billigiem
WARSZAW A. P A P .

w  w a rsz a w ie  i K rak o w ie  p rzy ­
go to w u je  się  d o  k o le jn eg o  w y jaz­
d u  do  O b se rw a to riu m  W ysokogór­
skiego A lgagez w g ó rach  A rm enii 
ek ip a  p o lsk ich  n au kow ców , k tó ­
rzy w spp ln ie  z uczonym i z  Mo­
skw y  i K ryw ania p ro w ad z ić  tam  
będ ą  dalsze po m iary  badaw cze z 
z ak resu  f izy k i w ysok ich  energ iL

W arszaw sk a  w y tw ó rn ia  p ły t g ra  
■polonow ych „M uza” czeka na  tzo 
topow ą a p a r a tu r ę  d o  te rm o re g u ia  
c ji p ra sy  zg rzew n ej, k tó rą  w yko­
n u je  d la  nas in s ty tu t  tech n ik i ją ­
d ro w ej w  R ydze.

P o lsk i r e a k to r  „E w a”  u lega 
p rzeo b rażen io m , k tó re  pozw olą na  
zw iększen ie  do  p rzyszłego  ro k u  
Jego m ocy z 2 do  10 MW. To po­
w ażne p rzedsięw zięcie  d o k o n y w a 
ne Jest p rzy  pom ocy sp ec ja lis tó w  
rad z ieck ich .

Na p rz y k ła d y  te  z w ró d l u w a ­
gę w  w yw iadzie  d la  P A P  p ełno ­
m ocnik  rząd u  m in . W ilhelm  B il- 
lig, p rzew odn iczący  P ań stw o w ej 
R ady do so ra w  W yko rzy stan ia  
E nerg ii J ą d ro w e j.

C h a ra k te ry z u ją c  w sp ó łp racę  a to  
m istów  P o lsk i i ZSRR m in . B illie  
p o d k reślił, że dz ięk i pom ocy  ra ­
dzieck ie) rozw in ę liśm y  now ą w 
Polsce dziedzinę  b ad ań  i zastoso­
w ań. ty  ZSRR w yszkoliło  się  w ie

lu  n as» j  eh  In ży n ie ró w  i m łodych  
n au kow ców . S tro n a  rad z ieck a  do­
s ta rczy ła  n am  nasz  p ierw szy  re a k  
to r  „E w a” 1 cy k lo tro n . D ostarcza 
nam  paliw o u ran o w e , w ie le  in n e ­
go sp rz ę tu  1 d o k u m e n ta c ji.

— Czy pom oc ta  i k o n su lta c je  
do tyczą  zag ad n ień  czysto  n a u k o ­
w ych?

n ak  w  pow ażn e j m ierze z k o n su l
ta cji sp ec ja lis tó w  rad z ieck ich . Li­
czym y też  w ty m  z a k re s ie  n a  n ie  
k tó re  d o sta w y  z ZSRR.

K o n ta k ty  po lsk ich  specja listów  
z  rad z ieck im i ko leg am i są  b . żyw e 
— k o n ty n u u je  W. B illig. W ub. 
ro k u  w y jech a ły  od n a s  do ZSRR 
122 osoby , a oddz ie ln ie  do  ZJedno-

Polsko-radziecka
współpraca atomowa

— N ie — odpow iada m in . B il Lig 
— u z y sk u jem y  w iele w sp raw ac h  
życiow o b. n am  blisk ich , p ra k ty ­
cznych , n-p. z zak resu  sto so w an ia  
m etod  chem ii ra d ia c y jn e j w p rze 
m yślę  g u m o w y m  ł tw orzyw  sz tucz 
nych , w k o n s tru k c ji  a p a ra tu ry  
e le k tro n ic z n e j itp . P la n u je m y  zbu 
do w an ie  w  Ś w ie rk u  d ru g ieg o  re ­
a k to ra  o m ocy 30 MW w  zasadzie 
w łasnym i siłam i i w edług  w łasne­
go p ro je k tu  — k o rz y sta m y  tu  Jed

ezornego In s ty tu tu  w D ubnej —
136 osób.

Is to tn y m  m o m en tem  zacieśn ie­
n ia te j w ięzi by ło  p ow ołan ie  ZJed 
noczonego In s ty tu tu  B adań  J a d ro  
w ych w D ubnej pod M oskw a. Pol 
ska ak ty w n ie  i z d u żą  korzyścią  
uczestn iczy  w p racach  tego du że­
go m iędzy n aro d o w eg o  o śro d k a  ba 
dań.

M im o lż a to m is ty k a  rad z ieck a
sto i n a  n a jw y ższy m  św ia to w y m  Ją d ro w ej.

poziom ie — to  w  szeregu  zag ad ­
n ień  (dotyczy to  g łów nie  fizyki 
Jądrow ej) polscy  n au k o w cy  34 d la  
radzieck ich  badaczy  p a r tn e ra m i 
często in sp iru ją c y m i w spó lne  i o- 
w ocne p race  badaw cze, a  często 
są tw ó rcam i o ry g in a ln y c h  roaw ią- 
zań , z k tó ry c h  k o rz y s ta ją  otoie 
s tro n y .

Np. IB J i U n iw e rsy te t W arszaw ­
ski p ro w ad zą  od d łuższego  czasu 
w spólne b a d an ia  (z dziedziny  n e ­
u tro n o g ra f ii)  z L a b o ra to r iu m  N e­
u tro n o w y m  In s ty tu tu  w D ubnej, 
U n iw ersy te tem  M oskiew skim  i In 
s ty tu te m  C hem ii F izycznej lm . 
K arp o w a. E fe k t: szy b k ie  o p raco ­
w anie n ow ej o ry g in a ln e j i b. obie 
cu jące j m etody , a  sa ty s fa k c ja  — 
w spólny r e fe ra t  w G enew ie, k tó ­
ry  w yw ołał d u że  za in te reso w an ie .

I Jeszcze Jeden  p rz y k ła d : Ś w ierk  
ma m . in . is to tn e  osiągn ięcia  w 
zak res ie  w y tw a rz a n ia  półprzew od 
rilkow ych d e te k to ró w  p ro m ien io ­
w ania jąd ro w eg o  — b ardzo  is to t­
nych d la  sz e re g u  b a d a ń  w  dzie­
dzin ie  sp e k tro sk o p ii i In n y ch . Do­
sta rczy liśm y  ta k ie  u rząd zen ia  
Z jednoczonem u In s tv tu to w i, k tó ­
ry  dzięk i tem u  m ógł p rzep ro w a­
dzić now e c iek aw e p race  b adaw ­
cze.

W zak ończen iu  W. Billi g pod­
k reślił, iź w spó łp raca  p o lsk o -ra ­
dziecka i pom oc ZSRR 1est i b ę ­
dzie n a d a l is to tn v m  czynn ik iem  w 
o o k o 1o w v m  sto so w an iu  techn ik i
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Rudy narodowe 
a pomplek publiczny

Na pytania „Gazety” odpowiada Tadeusz Włodarski -  przewodniczący 
Komis;! M  do spraw Porządku i Bezpieczeństwa Publicznego

_tai!rJ?

narodowe mają pra 
.... obowiązek nadzoru ! kon 
.'•W tła lnośc i Milicji Oby 

slskiej. jja czym polega 
‘“rodność rady narodowej 
^  Pracą milicji?

Tę sprawę reguluje akt 
la Ja'c wiadomo, uchwa 
. Ministrów z 19 lute- 

r. określa charakter 
r*®zędności rad narodo- 
kr& W ŝ osurilcu do MO i za 

współdziałania. Zasada 
si ^zególnie uwidoczniła 
tR Pfacy Kołnis)i Porządku 
^.j^Pteczeństwa Publicznego

Obywatelską 
^DTWacujemy bardzo ściś- 

** °eraniczamy się tylko 
n« posiedzeniach 

ale utrzymujemy sta 
DtfA4 ny z sobą kontakt 
^"5* jesteśmy w sta-

Weżąoo załatwić wiele 
pilnych spraw doty 

porządku i bezpic-

bW c?Cnê  kadencji koncen- 
Itim aiL5rny *><; przede wszyst 
jĵ . takich zagadnieniach 
rZąl.*tan bezpieczeństwa i po 
esotf nJ * i. drogach, przestęp- 
l (h 'w ód nieletnich, walka 
młg’Bflfc*Astwem i alkoholiz- 
SanuL.Ba<ł2ór nad przestrze- 
! ą£ \P "-ep isów  o handlu 
Vy ;̂erła*T napojów alkohoło 

^  *abezp iecz pnie obiek - 
ri^^^dlowych przed włam a 

1 kradzieżami, zabeznio- 
W  prz«d kradzieżami 1 po 
Vch | ^.^tadów przemyslo-
^ d k . PGR, stan sairnitamo-

W
ty”

(^u-kowy, bezpieczestwo na 
May* Postrzeganie dyscy 

meldimkowej, praca og 
hi j^ d e n e jl  ludności, oee- 
inn^iakłości ORMO 1 n* 
hycjjn Problemach związa- 

Porządkiem ! bezple-
*4£t3j *  w  nas2ym woie'

teJ swpółpracy były
tyjj. °dne. Najczęściej stoso- 
la najbardziej cenną by- 
l̂iyû . praCa dotycząca dzia- 

Profilaktycznej, pro­

wadzonej przez organa mili­
cji. Np. członkowie naszej ko 
misji brali udział, wspólnie z 
funkcjonariuszami MO, w 
akcjach profilaktycznych, skie 
rowanych przeciw kierowcom 
i innym użytkownikom dróg 
łamiącym obowiązujące prze­
pisy w ruchu drogowym.

W okresie wiosenno - letnim 
każdego roku kontrolowaliś­
my wspólnie z funkcjonariu­
szami MO stan przygotowania 
do sezonu i zabezpieczenie ką 
pielisk i ośrodków wodnych 
oraz przestrzeganie obowiązu­
jących tam przepisów.

Wiele wysiłku poświęciliś­
my kontroli prawidłowego za­
bezpieczenia obiektów han­
dlowych i zakładów przed 
kradzieżami i pożarami. Po­
dobnie przedstawiała się na­
sza współpraca w dziedzinie 
zwalczania pijaństwa i chuli­
gaństwa. Gruntowne zapozna 
n :. się z sytuacją w tym za­
kresie pozwoliło naszej komi­
sji podjąć wnioski i skiero­
wać je do prezydiów rad na­
rodowych i ich wydziałów o- 
raz zainteresowanych insty­
tucji celem bezzwłocznego raz 
patrzenia i załatwienia.

W okresie bieżącej kaden­
cji nasza komisja wystąpiła z 
ponad 70 wnioskami dotyczą­
cymi porządku 1 bezpieczeń­
stwa. W przeważającej więk­
szości zostały one przyjęte 1 
zrealizowane. Warto ta pod­
kreślić, ie  wnioski nasze by­
ły bardzo uważnie i wnikli­
wie rozpatrywane przez Pre­
zydium WRN i komendy MO. 
Dużo słów uznania należy się 
kierownictwu KW MO za co­
dzienną gotowość okazania 
wszelkiej pomocy w niełatwej 
pracy komisji

— W naszym województwie 
rady narodowe I MO dość ezę 
sto organizowały spotkania s 
ludnością. Cieszyły się one dn 
żym zainteresowaniem społe­
czeństwa. Jakie najczęściej 
problemy były poruszane na 
tych spotkaniach i jakie z

_  i nowa taśma wkrótce w sklepach \

Techniczn® rewelacje
*9ST IL O N U S f i

^ ‘Wowie Wydziału Folii 
iC" w,eJ gorzowskiego „Stiło-

z nich jest długo 
c*u aśtna magnetofonowa 

o „/'^niotorskich. Taśma 
"*ftl o Y a  l u  T A - 35  w  P o r ó w  "ś w  r ^ ycbozas wytwarza- 
(!eittri,lada lepsze własności
dtlt] ^hśtyczne, a więc bar 
r*ani» ok,adny zapis I odtwa- 
0 W ’ s?czególnie dźwięków 
•bktfeu kieJ częstotliwości. Na 

*«nnlejszenia grubości 
Itlagn6.y nośnej, nowa taśma 
^®litir.0f0nowa — kosztem nie 
!^ymaw ,zreszt!' spadku wy 
S ty c z n i  ~  posiada lepszą 

dnv?s '̂' co Powoduje bar 
ji0 .*■adne przyleganie jej 

ît to • y magnetofonu. Ale 
bj0 lest największą zaletą 
N »tkf"0rtyinentu. Przede 

r _lrn Przedłużony został 
Kż|'0śe;Srywania. który w za- 

°d stosowanych szpul 
nUt Prztyn?si  ̂ °d 65 do 95 mi 
Pb.eshu, dniowej szybkości 

szvh'U , taśmy 9,5 cm^sek. 
na; użytkownicy sto 
[j. gęściej. Ponieważ jed 

rrhbgą t6V4etofony amatorskie 
Sjych skze pracować na mniej 
Jśgfy^ybkościach, więc czas 

 ̂bŷ  i odtwarzania mo 
^ n i n  tyir wypadku odpo-
la’,Stilonhr2edlUŻony-h y. Przeprowadził cie-
■ dtim 6 spotykany wśród 

nn'° w. eksperyment ze 
%żnie °Wym wyrobem. Nie- 

°d opinii na jego te

mat z Polskiego Radia, Zakła­
dów im. Kasprzaka i Filmo­
wego Ośrodka Doświadczalno- 
Usługowego, wysłano kilka­
dziesiąt szpul bezpośrednio do 
indywidualnych odbiorców, z 
którymi zakład utrzymuje sta 
łą korespondenję od chwili 
podjęcia produkcji taśmy. 
Dzięki temu można było zo­
rientować się na temat jakoś­
ci produktu w warunkach je­
go intensywnej eksploatacji 
oraz poznać opinę i życzenia 
odbiorców.

Użytkownicy magnetofonów 
z radością przyjęli tę pożytecz 
na dla obu stron inicjatywę. 
Przysłali szereg ciekawych u- 
wag i spostrzeżeń, niekiedy 
bardzo wnikliwych 1 zadziwia 
jąco trafnych. Uwagi te sta­
wiają gorzowską taśmę ama­
torską w rzędzie produktów o 
wysokim standardzie.

Spostrzeżenia krytyczne do­
tyczyły niewłaściwego kleje­
nia pasków rozbiegowych. Zos 
taną one uwzględnione przez 
inżynierów „Stilonu”, którzy 
zamierzała opracować nowy 
rodzaj kleju.

Drugim bestsellerem gorzow 
skiego zakładu jest plasti- 
brom. Okazuje się, że odbitki 
fotograficzne można wykony­
wać nie tylko na tradycyjnym 
papierze światłoczułym. Z fo­
lii trójoctanowej matowanej w 
masie wykonano dla Bydgos­
kich Zakładów Fotochemicz­
nych, podłoże, które pokryte 
odpowiednią emulsją daje ten 
właśnie produkt

nich wyciągnięto wnioski dla 
poprawy bezpieczeństwa i po 
rządku publicznego?

— To pytanie jest bardzo 
istotne. Właśnie spotkania z 
ludnością są najbardziej rze- 
esową formą rozliczania się 
Milicji Obywatelskiej ze swo­
jej pracy przed społeczeń­
stwem. Trzeba podkreślić, że 
zagadnieniu temu szczególnie 
w ostatnich latach nasza korni 
sja i kierownictwo KW MO 
poświęciło wiele uwagi. W 
1964 roku jednostki MO nasze 
go województwa przeprowa­
dziły ogółem 3.436 spotkań ze 
społeczeństwem. Wzięło w 
nich udział około 130 tys. o- 
sób. W spotkaniach tych współ 
nie z milicją uczestniczyli rad 
nl 1 przedstawiciele prezy­
diów rad narodowych, proku­
ratury i sądownictwa. Były 
one organizowane w różnych 
środowiskach — w zakładach 
pracy, instytucjach, szkołach, 
na koloniach itp. Tylko same 
inspektoraty ruchu drogowego 
w naszym województwie zor­
ganizowały 1.641 spotkań, w 
których brało udział około 70 
tys. osób.

Najczęściej na spotkaniach 
ze społeczeństwem omawiano 
bezpieczeństwo na drogach i 
ulicach, nadużycia w handlu, 
zabezpieczenie placówek han­
dlowych i zakładów przemy­
słowych, przestępczość wśród 
nieletnich, problem dzieci i 
młodzieży moralnie zaniedba­
nej, walkę z chuligaństwem, 
bezpieczeństwo na kolei, pro­
filaktykę przeciwpożarową, za 
gadnienia bezpieczeństwa na 
wodach itp.

Uczestnicy spotkań wysu­
wali szereg wniosków i po­
stulatów pod adresem Milicji 
Obywatelskiej, rad narodo­
wych 1 innych instytucji. Naj 
więcej wniosków dotyczyło 
bezpieczeństwa i porządku 
no drogach, reakcji funkcjo­
nariuszy MO na wykroczenia 
i przestępstwa, stosunku funk 
eionariuszy do obywateli itp. 
Wnioski te były wykorzysty­
wane przez kierownictwa jed 
nostek MO do usprawnienia 
swej działalności.

Rozmawiał:
ST. FEltTT.mSKI

Dnia 2 bm. w Klinice
Chorób Ocznych Akademii 
Medycznej w Warszawie 
wykonano po raz pierwszy 
w Polsce operację odwar- 
stwiania ńatkówki z zasto- 
sowaniem koagulatora la­
serowego. Aparat ten skon 
struowany został przez ze­
spól naukowców z Wojsko­
wej Akademii Technicznej 
w Warszawie pod kierun­
kiem ppłk. tnż. dr. Zbig­
niewa Puzewicza przy 
współpracy z Kliniką Cho­
rób Ocznych Akademii Me 
dycznej pod kierunkiem 
doc. dr med. Zofii Falkow­
skie). W operacji udział 
wzięli chirurdzy z Kliniki 
Chorób Ocznych Akademii 
Medycznej oraz konstruk­
torzy koagulatora lasero­
wego.

Na zdjęciu: Chirurdzy
podczas operacji.

CAF — fot. Miedza

W najbliższym czasie z okazji X X  rocznicy wyzwo­
lenia obozu śmierci w Oświęcimiu, odbędzie się w Pań­
stwowym Muzeum na terenie obozu otwarcie pawilonu 
węgierskiego. Obecnie w Budapeszcie wystawione zo­
stały prace plastyków węgierskich przygotowane dla 
pawilonu węgierskiego w Muzeum. W obozie śmierci 
w Oświęcimiu zginęło około 400 tysięcy obywateli wę­
gierskich. Na zdjęciu: Prace graficzne Zasłużonego Ar­
tysty WRL i laureata Nagrody Kossutha-Gulyi Hincza.

CAF

W s p ó ł p r a c a  -  t a k ż e  w  Ł n l f n r z e

Dwudziestolecie zbliżenia
narodów

dzieckim w okresie ubiegłych sztuki autorów radzieckich i 
dwudziestu lat przyczyniła rosyjskich. Rórwnie chętnie te-

wórnrn
mmmm

Tempo rozwoju 
przemysłu

i -  W C IĄ G U  S L A T  — W ZROST
O O K O Ł O  52 P R O C .

Ą . N O W O C Z E Ś N IE J S Z A  s t r u k ­
t u r a

*  A K T Y W IZ A C J A  S Ł A B I E J  ROZ­
W IN IĘ T Y C H  R E G IO N Ó W

Jak wykazują dokonane os • 
tatnio szacunki, cały przemysł 
zbliża się już do tej granicy 
wzrostu produkcji, jaka nakreś 
łona została w programie wy­
borczym Frontu Jedności Na­
rodu przed 4 laty. Według za 
łożeń programu i równocześnie 
wytyczhych piana 5-lctnłego 
wzrost produkcji przemysło­
wej miał wynieść w latach 
1961—1965 około 52 proc. W 
pierwszym kwartale bież. ro­
ku prawdopodobnie przekro­
czymy pod tym względem gra­
nicę 40—42 proc., by do końca 
roku osiągnąć założone nprzed 
nlo wskaźniki.

Nieco niższy będzie jedynie 
stopień realizacji zadań wzrós 
tu produkcji artykułów kon­
sumpcyjnych (grupa B) — jak 
się ocenia, do całkowitego wy­
konania piana 5-letniego za­
braknie około 7 proc. Przyczy- 

, , ,  . ny sa tutaj znane i niejedno-
Współpraca kulturalna mię W repertuarze polskich tea krotnie już omawiane. Warto 

dzy Polską a Związkiem Ra trów stałą pozycję stanowią j jeflnak zwrócić nwagę, że dla
‘złagodzenia skutków tego nie 
doboru, powiększa się import 
artykułów konsumpcyjnych z 
zagranicy; np. w roku bieżą­
cym przewiduję się celowe 
przekroczenie planu importu to 
warów rynkowych o około 100 
milionów złotych dewizowych.

Duże osiągnięcia w ostat­
nich 4 latach wykazały — I 
wykazują nadal — przemysły: 
energetyczny, maszynowy I 
chemiczny. Milowymi kroka­
mi rozwinął się przemysł arty 
kulów rynkowych trwałego u- 
żytku. Oznacza to. Iż unowo­
cześnia się struktura pro­
dukcji przemysłowej naszego 
kraju. Udział przemysłu gru­
py maszynowej w całości pro 
dukejl przemysłowej przekra­
cza już 25 proc, podczas gdy 
pod koniec roku 1960 wynosił 
on niespełna 20 proc. Przemysł 
chemiczny, reprezentowany 5 
lat temu 7-proeentowym udzla 
łem w globalnej wartości pro­
dukcji przemysłowej, dochodzi 
już do 10 proc. udziału.

Równocześnie przyspieszeniu 
uległy w ostatnich latach pro 
cesy związane z aktywizacją 
słabo dotychczas rozwiniętych 
gospodarczo regionów kraju, 
na co program FJN przed ezte 
Tm a laty zwracał szczególną 
uwagę. I tak np. Mazowsze da 
je dziś ponad 4 proc. produk­
cji przemysłowej całego kraju, 
podczas gdy jeszcze w roku 
1960 wskaźnik ten wynosił 3 
proc. Szybciej niż przeciętnie 
w skali krajowej rozwijał sle 
przemysł także w takich woje 
wództweeh, jak: edańskie, kra 
kewskle, lubelskie, rzeszow­
skie, wrocławskie i in.

się do zbliżenia i wzajemne­
go poznania sąsiadujących z 
sobą narodów. Książka i pra 
sa, film i sztuka, wystawa 
i koncert były i są najlepszy 
mi formami tej współpracy.

Bardzo interesująca jest sta 
tystyka dwudziestolecia zbliżę 
nia kulturalnego. Wymow­
nym świedectwem zaintereso 
wania społeczeństwa polskie 
go kulturą narodów ZSRR 
jest liczba około 8800 ksią­
żek autorów radzieckich 4 
rosyjskich, przetłumaczonych 
i wydanych w tym czasie w 
Polsce w nakładzie około 150 
min egzemplarzy. Ponadto, w 
języku rosyjskim sprowadza 
sdę ostatnio do Polski około 
40 tys. tytułów książek i pu 
blikacji rocznie w nakładzie 
około 3 min egzemplarzy. Ga­
zety i czasopisma w języku 
rosyjskim rozchodzą się w 
jednorazowym nakładzie oko 
ło 700 tys. egzemplarzy. W 
ZSRR wydano w dwądziestole 
ciu około 600 polskich pozycji 
w 25 językach narodów 
ZSRR, niekiedy (dzieła Sień 
kiewicza, Prusa) w milionach 
egzemplarzy. Dowodem zainte 
resowania radzieckich czytel 
ników polską literaturą są 
kiermasze książek w Mos­
kwie, Leningradzie, Kijowie, 
Rydze, Wilnie, coroczny im­
port około 250 tys. egzempla­
rzy książek w języku pol­
skim.

Wielu miłośników zdobyła 
sobie radziecka sztuka filmo 
wa. Blisko 700 filmów pełno 
metrażo' ych i dokumental­
nych obejrzeli polscy widzo 
wie w ciągu 20 ubiegłych lat, 
a radzieccy — około 140 pol­
skich. Polskie filmy cieszą się 
dużym powodzeniem wśród 
radzieckiej publiczności, a ty 
godnik „Ekran” rozchodzi się 
w ZSRR w nakładzie około 
70 tys. egz. I w Polsce i w 
ZSRR organizowane są co ro 
ku festiwale filmowe, połąezo 
ne z wymianą delegacji reży 
serów, aktorów, krytyków.

atry radzieckie wystawiają 
klasyczne czy współczesne po 
zycje dramaturgii polskiej. Od 
15 lat nie schodzą ze scen 
radzieckich opery Stanisława 
Moniuszki. Polską sztukę pląs 
tyczną, malarstwo, rzeźbę, gra 
fikę — reprezentowało w 
dwudziestoleciu około 80 wys 
ta w, radziecką w Polsce — 
około 280 wystaw. Wielkim po 
wodzeniem cieszą się w Pol 
sce występy baletu czy słyń 
mych radzieckich zespołów 
pieśni i tańca, doskonałych 
orkiestr symfonicznych. Po­
dobną popularność zdobyły w 
ZSRR występy „Mazowsza” i 
Śląska”, Opery z Poznania, 
Operetki Warszawskiej, or­
kiestr symfonicznych z War­
szawy, Łodzi, Poznania. Dzie­
siątki milionów osób brało 
w obu krajach udział w fan 
prezach organizowanych z o- 
kazji „Dni Kultury”, „Dni Ksią 
żki”, „Dni Nauki”, w festiwa 
lach i „Pociągach Przyjaź­
ni”.

Niemałą rolę w polsko-ra
dzieckim zbliżeniu kultural­
nym odgrywa wymiana przy 
graniczna Rzeszowa ze Lwo 
wem. Lublina z Łuckiem, Bia 
łegostoku z Grodnem, Olszty 
na z Kaliningradem oraz współ 
praca poszczególnych miast i 
miasteczek, zakładów l in­
stytucji. Polsko-radziecka wy 
miana twórców, artystów, 
działaczy kulturalnych — o- 
bejmuje ostatnio około tysią 
ca osób rocznie.

Podirójny efekt 
inwestycji

Sprawa ta dla mieszkańców na systemu wyładunku surow 
Nowej Soli, zwłaszcza z rejo- ca i transportowania go do 
nu Dolnośląskiej Fabryki Kle miejsc przerobu, 
ju była i jest po dziś dzień w  najbliższej pięciolatce rę 
vaep;mi utrapieniem. Fetor roz czny wyładunek i transport 
kładających się skór (stanowią zastąpiony zostanie hydrauii- 
onp podstawowy surowiec za- cznym. Podobnie jak to ma 
kładu) nieznośnie zatruwa po miejsce w cukrowniach, gdzie 
wietrze. Przykrą woń wciska buraki transportowane są 
wiatr do mieszkań przez naj- przy pomocy silnego strumie- 
mniejsze nawet szczeliny n;a wody. Nakłady związane 
zamkniętych okięji. Co dopie z instalacją urządzeń mecha- 
ro w skwarne dni kiedy nale- nizujących wyładunek i trans 
zy je otwierać na oścież... To port ■wyniosą ok. 4 min zł, lecz 
tez tych mieszkańców prze- jak nas zapewnił główny inży- 
de wszystkim zainteresuje nier DFK — korzyści wynikłe 
w.adomość, że już wkrótce koń ze zmiany procesu technologi- 
czy się zmartwienie. Fabryka cznego, wyrównają wielkość 
likwiduje bowiem magazyno- poniesionych nakładów. Inno- 
• pnir surowca na wolnym po wacja ta wymaga bowiem 

wietrzu i przystępuje do bu- rozdrobnienia surowca. Konsek 
dowy zbiorników, w których wencją przeróbki rozdrobnić 
będzie się go gromadzić i na­
lewać mleczkiem wapiennym.
Tr'st to wprawdzie dość kosz­
towna inwestycja, lecz zgło­
szony przez u^wosolan postu­
lat doczeka się wreszcie rea­
lizacji. Wspomnianej inwesty ęji, 
cji towarzyszyć będzie zmia-

nego surowca bedzie zatem 
wzrost wydajności i jakości 
produkcji co przy wydatnym 
zmniejszeniu stanu zatrudnię 
nia pracowników transportu, 
ząoewnia rentowność inwesty



lfr  82

Warunek zaufania
Nie przeczymy, nieprzyjem­

nie je&t nosić na sobie piętno. 
Rozumiemy również, gdy poli­
tyk zachodnioniemiecki, szef 
opozycji, apeluje o zaufanie. 
Rie może jednak nie zdziwić 
poza niewinności, która temu 
towarzyszy. Willy Brandt, o 
którego tu idzie, taką właśnie 
niedawno temu pozę przyjął, 
skarżąc się na krzywdę, która 
jest udziałem Bogu ducha win 
nych Niemców. Dziwi go, że w 
dwadzieścia lat po wojnie lu­
dzie nie chcą zapomnieć zbrod 
ni, popełnionych przez jego 
współziomków. Nie negujemy, 
że znaczną część dzisiejszego 
narodu niemieckiego stanowią 
ludzie, którzy osobiście nie mo 
gą ponosić odpowiedzialności 
za popełnione przez ich ojców 
zbrodnie. Zemsta do dziesiąte­
go pokolenia nie jest elemen­
tem naszej moralności. Nie zem 
sta też kieruje naszymi dzia­
łaniami i stosunkiem do prob­
lemu niemieckiego. Podobnie 
pusty jest argument o nacjo­
nalizmie czy szowiniźmie, któ 
rym usiłuje sic wytłumaczyć 
stanowczość, z jaką również Po 
lacy zwalczają próby salwo­
wania zbrodniarzy hitlerow­
skich.

Ale w odróżnieniu od pana 
Brandta nie powołujemy się 
tylko na słowo honoru. Na 
szczęście są dziś Niemcy nie 
tylko zachodnie. Z nimi właś­
nie, z Niemcami z NRD, któ­
rzy reprezentują interes histo­
ryczny narodu niemieckiego, 
współżyje się nam bardzo do­
brze. Pan Brandt powie: Wia­
domo, komuniści. Nie przeczy­
my. Przyjemnie nam, że lata 
doświadczeń potwierdziły na­
sze ogólne i ugruntowane prze 
konanie, że komuniści są szcze 
rymi i najkonsekwentniejszv- 
mi wrogaipi faszyzmu. Nie- 
przyzwoitością co najmniej 
jest jednak ze strony ludzi, 
chcących uchodzić za demo­
kratów, pomawianie przeciw­
ników hitleryzmu, a więc i Po 
laków, o dwulicowość. Sugeru 
ją oni bowiem, że ze wzglę­

dów politycznych wybaczamy 
Niemcom wschodnim to, cze­
go odmawiamy ich zachodnim 
współziomkom. Nie będziemy 
tu cytowali znanych dobrze 
faktów na temat procesów i 
wyroków przeciwko hitlerow­
com w NRD. Równie dobrze 
pozostają w pamięci wcale 
świeże dowody wprost prze­
ciwnej praktyki NRF.

Nie mamy pretensji, że w 
kraju tym zachowało się tylu 
aktywnych ongiś nazistów. 
Dlaczego jednak są oni stale 
ujawniani po dziś na kierow­
niczych stanowiskach w NRF? 
Dlaczego szef urzędu, powoła­
nego do ścigania zbrodniarzy 
hitlerowskich, musi bvć by­
łym członkiem NSDAP, skaza 
nym prawomocnym wyrokiem 
na dwadzieścia pięć lat więzie 
nia? Dlaczego ministrem spra­
wiedliwości tego państwa mu­
si być inny były członek tej 
samej zbrodniczej zgrai hitle­
rowskiej? Mamy na myśli o- 
czywiście pana Buchera. Jego 
to ideą współżyć ze zbrodnia­
rzami... w imię praworządno­
ści. Jaka straszna jest ta wa­
sza praworządność, panowie! 
Co gorsza, exhitlerowskich dy 
gnitarzy strąca ze stoików by 
najmniej nie socjaldemokra­
cja, n'e mówiąc już o bogoboj 
nych chadekach. Zawsze mu­
szą to za nich czynić inni. Na­
wet zwodniczy gest, na który 
zdobył sie Bundestag, uchwa­
lając przedłużenie ścigania 
zbrodniarzy hitlerowskich o 5 
lat, został na nim wymuszony 
znowu nrzez opinię światową. 
Przecież na znak protestu nrze 
ciwko temu „bezprawiu” trr-rę 
dtiiacv mmi^+er , sprawiedli­
wości” uważał za właściwe n- 
stąpić.

Willy Brandt, ż.aląc się na 
zly los, który dotknął naród 
niemiecki wskutek powszech­
nego w świecie broku zaufa­
nia do niego, powiada: ..Na­
sza partia nie chce drugiej de 
naz.yfikacji”. Ku zdziwieniu 
pana Brandta, jakkolwiek je­

steśmy niemiłymi jego sercu
komunistami, oświadczamy 
się po jego stronie. My też je­
steśmy przeciwko „drugiej de 
nazyfikacji”. Różnica między 
nami jest bagatelna. My uwa­
żamy, że w IlRF potrzebna 
jest pierwsza denazyfikacja. 
Dowodem, że się jeszcze nie 
odbyła, jest znowu Schule, Bu 
cher i tylu innych.

Patos oburzenia na rzekome 
krzywdy narodu niemieckiego 
w dwadzieścia lat po przegra­
nej wojnie na nic się nie zda. 
Trzeba po prostu przeprowa­
dzić jedną dobrą denazyfikację, 
oczyścić życie publiczne NRF 
od pogrobowców hitleryzmu.
I trzeba zaprzestać prześlado­
wania postępowców i komunis 
tów. Jeśli przywódcy NRF tak 
uczynią, nie będą musieli posłu 
giwać się fałszywymi chwyta 
mi, ani piętnować antyhitlerow 
ców jako szowinistów czy wro 
gów narodu niemieckiego.

Zaufanie do części narodu 
niemieckiego, (zamieszkujące­
go na zachód od Łaby, może 
być przywrócone. Nieznośne 
piętno może z niego być zdję 
te. Żadnej przeszkody nie sta­
nowi tu  fakt, że żyje on w 
ustroju kapitalistycznym, w 
odróżnieniu od ludności NRD. 
Warunkiem, i to nieodzow­
nym, jest dawanie publicz­
nych i przekonywających do­
wodów swego rzetelnego roz­
bratu z przeszłością okresu 
pieców i zagłady. Ze zbrodnia 
rr.ami nie wolno współżyć. 
Nie należy im stwarzać atmos 
ikry tolerancji i przebaczenia. 
Wówcz.as pan Brandt nie bę­
dzie miał potrzeby wygłasza­
nia publicznie pustych wew­
nętrznie apeli do sumienia 
ludzkiego. Jednoznaczność i 
czystość intencii, a co najważ 
niejsze — zgodne z nimi czy­
ny przekonają narody, ciężko 
dotknięte w przeszłości przez 
hitleryzm, i przywrócą tak 
utęsknione przez pana Bran­
dta zaufanie do jego kraju.

J. G.

Rumi omni

K O M U N I K A T Y

KURSY spaw aczy  e le k try czn y ch  < ace ty len o w y c h
w Ś w iebodzin ie  rozpoczyna z p o czą tk iem  k w ie tn ia  
T ow arzystw o  K rzew ien ia  W iedzy P ra k ty c z n e j, Zie­
lona G óra. pL P o w stań có w  W ielkopolsk ich  2. K-aso

K O M U N IK A T U C Z Y R Z E PK 1 NR 14/65
W grze 14/65 z d n ia  4 bm . w y losow ano  liozby: 

2—3—5—11—32, dod. 36 k o ń có w k a  b a n d e ro li 9030. Na 
w y g ran e  p rzy p ad a  kw ota  335.791 zł. W w y n ik u  
k o n tro li s tw ie rd zo n o  2 czw órk i z liesebą d o d a tk o w ą  
po 14.212 zł, 33 czw órk i po 3.935 zł, 1525 t ró je k  po  
46 zt o raz  42 t ró jk i  z liczbą d o d a tk o w ą  po 95 zt. 
17.576 d w ó jek  po 5 zł i 1030 d w ó jek  z liczbą d o d a t­
kow ą po 15 zł. L osow anie  15/65 odbędzie  się  o godz. 
14.00 w k in ie  „ L a lk a ”  w e W rocław iu . W d ru g im  lo­
sow aniu  akcji w io sen n e j, k tó re  o d b y ło  s ię  5 bm . 
n ag ro d y  1 p rem ie  D rzyoadly na  n a s tę p u ją c e  n u m e­
ry  b a n d e ro l (p ierw sza liczba oznacza n u m e r  p u n k ­
tu j. 337/131410 m oto cv k l W FM w S u lęcin ie , 170/641699 
— te lew izo r za 5.500 zl. 34'679223 — m o to ro w er za 
4.500 zt. 156/1007*3, 332/483343 m aszyny  do szycia do 
3.750 zt. 377/614827 ra d io a n a ra t za 2.000 zl. 52'820797, 
206/654875 o d k u rzacze  po *>50 zt, 1H1/S44T12 . 222/1111*2, 
331 /1R̂ 7/V1 e re m ie  po 1 006 zl, 20/324168 , 94 844656,
176/4*6506. 237 494445. 268 753365 , 305/255201 zeg ark i na 
ręk ę  po 400 zl. Osoby n ag ro d zo n e  p ow iadom ione zo 
s ta n ą  lis to w n ie . K-321
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P rz ed sięb io rs tw o  S p ed y c ji K ra jo w e j, E k sp edycja  
R e jonow a w Z ie lone j G órze z a tru d n i od  zaraz  4 
p raco w n ik ó w  na  sta n o w isk a  m ag azy n ie ró w . Jedne­
go p raco w n ik a  na  s ta n o w isk o  d y sp o z y to ra  ze zna­
jom ością  sp raw  zw iązanych  z e k sp lo a ta c ją  sam o ­
chodów . Od k a n d y d a tó w  w y m ag an a  Jest odpow ied­
n ia  p ra k ty k a . P o n a d to  za tru d n im y  od  zaraz  10 ro ­
b o tn ik ó w  p rze ład u n k o w y ch , p raca  w  ak o rd z ie . W a­
ru n k i w y n ag ro d zen ia  b ard zo  d o b re . Z a in te reso w a­
n i w irm i zg łaszać s ię  osob iście  w  b iu rze  PSK  p rzy  
u l. W alki M łodych — E k sp ed y c ja  K ole jow a P K P  
w godz. od 8 d o  13. K-665
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S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y

ELEKTRO - METAL" I

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU LKIARSKIESO

„PŁYTOLEN”
W KOSZALINIE, ul. Morska 41, 

telefon 50-31

oferują
poza planem rozdziału Biura Zbyta
Drewna, płyty paździerzowe dla celów 
meblarskich i bud owianych w szerokim 

asortymencie
— o grubości od 8 do 44 mm
— o cięż. boj. od 300 do 600 kg/m1
— o wymiarach: szer. 122, dług. 244 cm
— szlifowane i nieszlifowane
W cenach detalicznych I zbytu od 2.170 

za 1 nr5
SPRZEDAŻY detalicznej dokonujemy 
loco mag. naszej Wytwórni, oraz w do­

stawie wag. loco stacja odbiorcy. 
PŁYTY paździerzowe — to materiał 
trwały o wysokich walorach izolacyj­
nych i cieplnych, doskonałe tworzywo 

zastępujące drewno.
PŁYT PAŹDZIERZOWYCH MOŻNA 

WYKONAĆ:
— ściany działowe — boazerie — sufi­

ty — dachy — stropodachy — drzwi — 
podłogi — wewnętrzne szafy ścien­
ne — d»mki campingowe — garaże

podwórzowe — altany I inne.
BEZPOŚREDNIĄ SPRZEDAŻ prowa­
dzić będziemy tylko DO DNIA 30 

CZERWCA 1965 ROKU.
K-867

S P R Z E D A Ż  -

I  >>
ŻARY, ni. M. Buczka 4 
przyjmuje do naprawy

wyłączniki olejowe 5

następujących typów: N-UO-35, 
N-110-60, N-1101-00.
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SPRZEDAM  tank) m o­
to cy k l BMW-350 s ta n
d o b ry , dużo  części za­
m ien n y ch . L ask i 58, po­
w ia t Z ie lona G óra.

649-G

SPRZEDAM  sam ochód 
w arszaw ę, now y ty p  z
PK O . Z ie lona G óra, Dą 
b ro w sk iego  83. 833-G

SYRENĘ 103 sp rzed am . 
POM  K arg o w a, te l. 14 
do godz. 15.00 pow. Su 
le^hów  — K e n d ra . 654-G

SPRZED A M  dom ek Jed 
noco-dzinmy w raz  z 0,7 
ha  ziemd w  OchJLi k /Z ic- 
lon e j G óry , ul. Szkol­
na  181a. te l. Z ie lona Gó 
ra  10-34 po godz. 16.00.

647-G

DOM Jed n o ro d z in n y  wy 
dzie lony  3 p o k o je  kuch 
n ia , ogród p iln ie  snrzo- 
dam . Z ie lona G óra, Dą 
b ro w sk iego  88 — G aw  
ro ń sk a . 628-G

SPRZEDAM  tan io  mo­
to r  pannonię-250, s ta n  
d o b ry . G ubin  ul. Ż w ir­
k i 1 W igury  44/4.

149-P

W ÓZKI dziecięce n a j­
now sze m odele poleca 
Zofia K aczm arek . Lesz­
no. W olności SI. 8-P

1 U W A G A !  U W A G A !
MB

[ mieszkańcy Lubska i okolicy
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
z  W ZIELONEJ GÓRZE

uruchom iło w Lubsku
— przy ul. Wrocławskiej 59

f Wielobranżowy Pawilon Usług
i i i i i i i i i i i i  i i m i i i n i i  ii m i  ii 11 ii ii i i i i  m i s i  i i i  i i i i i i  z
który wykonuje następujące rodzaje usług dla ludności: —

E — KRAWIECTWO MIAROWE MĘSKIE Z
Z — KRAWIECTWO MIAROWE DAMSKIE I DZIECIĘCE 
Z  — KUŚNIERSTWO, DZIEWIARSTWO (z włóczki i dzianiny) £
— — BIELIZN IAR STW O — NAPRAWA I RENOWACJA Zz  ODZIEŻY I BIELIZNY
Z — REPASACJA POŃCZOCH
Z — ARTYSTYCZNE CEROWANIE ODZIEŻY 2n  mtf

W późniejszym okresie zakład uruchomi dalsze rodzaje Z
usług —

ZAPEWNIA się wysoką jakość świadczonych usług. Ceny “
2  przystępne. Należność za usługi można reeulować na raty ‘j
— przez ORS lub czekami PKZP * "
j™ K-864 -
a!iii!HHiiiiłi!iiuiiiiiiiiiiiiłiiiiHinm!iii!i!iKiimti!niiimi!tiini!łii!!it!łM!młtm!iti>iNi!ttmn!iii!HmiuiUłtumimminmit!! niniiiitiBiniiHnii

•,58 h a  d z ia łk ę  w  ty m  
0,50 tru sk a w e k  aprze- 
dam . B e d n arsk i, Drzom- 
ków , p -ta  R acu la  pow . 
Z ielona G óra. 871-0

N E

SPRZEDAM  g o sp o d a rs t­
w o 8 h a . w ty m  2 ha
o bsiane  ży tem , z in w en  
ta rzem  m a rtw y m  i ży­
w y m : 2 k ro w y , k o ń  z 
w ozem . A lfons A n d ru - 
kon is, O chla 133 pow . 
Z ie lona G ó ra . G ospodar 
stw o  je^ t o bciążone spła 
tą  państw ow ego  fu n d u ­
szu ziem i. 687-G

PR A G N IESZ szczęśliw e­
go m ałżeństw a? Napisz 
„V en u s” K oszalin . Od­
rodzen ia  8. B łyskaw icz­
nie p rześlem y  k ra jo w e 
ad resy . K-380

MOTOR CZ-175, czarn y , 
7500 km  p rzeb ieg u  sprze  
dam . O g lądać: Z ielona 
G óra, Z am en h o fa  2/1(1 
od 17.30 do 18.30.

683-Ga

SPRZEDAM  w a r tb u rg a
coupe. Z ielona G óra. Za 
m en h o f a 2/4 te i. 916 po 
godz. 17.00. 67S-G

KAW ALER sta rszy  poz­
na  p an n ę . Cel m a try ­
m o n ia ln y . O ferty  z fo­
to g ra fią  B iuro  O głoszeń, 
N iepodleg łości 25 659-G

W YDZIERŻAW IĘ pole 
na  d z ia łk i za n ależności 
pań stw o w e, o raz  m ałe 
g ospodars tw o  z m iesz­
k an iem  pok ó j i k u ch ­
n ię . W iad. M aria  Rycz- 
kow ska. P rz y lep  154.

679-G

SPRZED A M  ak o rd eo n  
w łosk i 120 basow y . Zie­
lo n a  G óra, L icea ln a  4.

870-G

OBELGĘ rzuconą na  ob.
A n ton iego  Z aleśnego
zam . D ębow iec, odw o­
łu ję  1 p rzep raszam  E d­
w a rd  F a b e r  sk i, Dębo­
w iec, pow . M iędzvrzecz 
W ikp, 154-GP

Uwaga!

KLIENCI
B A N K U  P K O

UPRZEJMI* INFORMUJEMY, że
EKSPOZYTURA w POZNANIU 

y n j  uL Stary Rynek 82

DNIA II KWIETNIA BR. (niedziela)
CZYNNA BĘDZIE OD GODZ. 11—16

POLECAMY bogaty asortyment towa­
rów krajowej produkcji eksporto­
wej 1 zagranicznych za waluty 
obce wpłacone w kraju i za gra­

nicą.
ŻYCZYMY pomyślnych zakupów.

K-861

F a ń s tw e w y  O środek
K isie iin te  z a tru d n i ad  zaraz  ra d c ę  p ra w n e * , n a
1/4 e ta tu , o p e ra to ra  na  dźw ig żu raw  — s ta r  3, 
o raz  m o n te ró w  sam ocbodow o-c iągn ikow ych . Wa­
ru n k i p łacy  1 p ra c y  do u zg o d n ien ia  w  dzia le  k a d r.

K-816

S pó łdzie ln ia  P ra c y  R em o n to w o -B u d o w lan a  w
Z ie lone j G órze, ui. W rocław ska n r  28 p rzy jm ie  od 
zaraz  do p racy  w budo w n ic tw ie  n a  te re n ie  m . Zie­
lon e j G óry  m u ra rz y , d ek a rzy , cieśli o raz  ro b o tn i­
ków  n ie w y k w alif ik o w an y ch . B liższych in fo rm ac ji 
u dzie la  sie  w  godz. od 7 do  1*. K-771

D y rek c ja  PG R B onów , p -ta  B ytom  O drz. pow . 
N ow a Sól z a tru d n i od za raz  p raco w n ik a  n a  s ta n o ­
w isko m ag azy n ie ra , o raz  3 p raco w n ik ó w  z posy ł­
kam i d o  p ro d u k c ji ro ś lin n e ). M ieszkanie służbow e 
zapew nione . W ynagrodzen ie  zgodnie  z u k ład em  
Zbiorow ym  p ra c y , z g ło szen ia  o so b is te  w b tu rze  
g o sp o d a rs tw a . K-366

F R  Z  E  T  A I I G I

NA G R O BK I w y k o n u je  
so lid n ie  i tan io  Rze­
m ieśln icza  W ytw órn ia  
N agrobków  C zesław  To­
m iak , Z ielona G óra u l. 
B u d o w la n a  6 — Ję d rn y ­
ch 6 w* 686-G

R

POMOC dom ow a do  
trzech  osób p o trzeb n a  
od zaraz . W aru n k i do ­
b re . W iad. B iu ro  Ogło­
szeń, N iepodleg łości 25.

185-P

PRZY JM Ę pom oc dom o 
w ą do  m ałych  dzieci. 
ZgłoOTenia N ow a Sól, 
Z am en h o fa  7 m . 6.

146-P

GO SPO SIĘ n a  s ta łe  
p rzy jm ę . K am ińsk i, Słu 
bice, W ojska Podskiego 
128. 65*-G

PRZY JM Ę o p iek ę  n ad
dzieck iem  u  sieb ie  w do 
m u. W iad. B iuro  Ogło­
szeń , N iepodleg łości 25.

682-G

K U P N O

K U PIĘ
ju n a k a . 
O głoszeń, 
ci 25.

p rzyczepę do 
O fe rty  B iuro  
N iepodleg łoś-

660-G

L O K A L E

PA N IEN K A  p o szu k u je  
r>okoJu su b lo k a to rsk ie ­
go. Z głoszenia B iu ro  O- 
g łoszeń. N iepodleg łoś­
ci 25. 652-G

Z G U B Y

ZGUBIONO p raw o  Jaz­
d y  k a t. i n  zaw odow e 
n r  0183/55 w y d an e  przez 
P O  RN Z ielona G óra  na 
nazw isk o  S te fan  K os o w 
sk i. 899-G

POMOC dochodząca  na 
4 godz- dz ien n ie  przed  
p o łu d n iem  do dw ojga  
dzieci p rz y jm ę  od zaraz . 
W iad. Z ie lona G óra, Z a­
m en h o fa  2/11 od 18.00 do 
B.0C. 683-G

KGUBIONO p raw o  Jaz­
d y  k a t  -III i dow ód re ­
je s tra c y jn y  sam ochodu  
ZA-6794, w y d an e  przez 
W ydział K om unikacji 
Z ie lona  G óra, na na^w is 
ko  M ieczysław  M isiak.

M4-G

Z arząd  P o w ia to w y  LOK w  S łub icach  ogłasza
p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  n a  sarrjochód osobow y 
FSO w arszaw a M-20, cen a  w yw oław cza 30.000 zł 
o raz  na  m o to cy k l WSK-125, cena w yw oław cza 2.450 
zł. P rz e ta rg  od b ęd z ie  się  27 k w ie tn ia  1965 r. o godz. 
11.00 w b iu rze  ZP LOK w S łub icach . B iorący 
udz ia ł w  p rz e ta rg u  w in n i w płacić  n a jp ó źn ie j w  
przeddzień  p rz e ta rg u  w ad ium  w w ysokości 10 p roc . 
ceny  w yw oław czej d o  kasy  ZP LOK. P o jazd y  m oż­
na o g lądać  codzien n ie  o d  godz. 8.00 do  15.00 w  ga­
rażach  ZP LO K , K-875

i<iiim«n> i i i i i i  m i n  i i m i i i i i i i i i i m i s

ZAWODOWE STUDIUM ZAOCZNE 
WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ 

we Wrocławiu

O ddalał II PK S w  Ziekm eJ G órze u l. J a n a  z  Kol­
na  2a z a tru d n i od za raz : 4 k ierow ców  z I i II k a t. 
p raw a  Jazdy , e le k try k a  ze zna jo m o śc ią  in s ta la c ji 
e lek try czn e ) sam och . i ład o w an ia  ak u m u la to ró w . 
I k o n tro le ró w  tech n iczn y ch  z II  k a t. p raw a  Jazdy 
1 znajom ością  b u d o w y  sam ochodów , narzęd z io w e­
go i d y sp o z y to ra  ek sp lo a tacy jn eg o , w ykszta łcen ie  
ś red n ie . O ddział tu t .  p rz y jm u je  k a n d y d a tó w  ty lk o  
m iejscow ych  w zg lędn ie  d o jeżd ża jąc y ch  a u to b u sa m i 
M PK . In fo rm a c ji u d z ie la ją  k a d ry . K-799

Z ie lo n o g ó rsk ie  P rz ed sięb io rstw o  O b ro tu  Naiiom a-
mi „ C e n tra la  N a s ie n n a ” Z ielona G óra  u l. K ro ś­
n ień sk a  3 z a tru d n i z a raz : in s t ru k to ra  księgow ości 
— p ra c a  te re n o w a . W ym agane w y k sz ta łcen ie  co 
n a jm n ie j ś red n ie  i d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  w dzia­
łach  f in ansow o-księgow ych , st. p lan is tę  — w yk sz ta l 
cen ie  ś re d n ie  ogó lne, ekonom iczne lu b  techn iczne , 
o raz  7 la t p r a k ty k i  w  zaw odzie . K-S69

Ż arsk ie  Z a k ła d y  P rz em y słu  O dzieżow ego w  Ża­
ra c h . u l. S trze lców  7 z a tru d n ią  od zaraz  rew i­
d e n ta  zak ładow ego  z w y k sz ta łcen iem  w yższym  
lu b  ś re d n im  ek o n o m iczn y m  i 3 -le tn ią  p ra k ty k ą  
w  d an e] spec ja ln o śc i. W ynag ro d zen ie  do  2.000 zł 
p lua  p re m ia  reg u lam in o w a . Z głoszenia p isem ne 
lu b  oeobiste  p rz y jm u je  dzia ł k a d r . K-631

Punkt Konsultacyjny 
ZAWIADAMIA, że

w Toporowie

ogłoszony termin naboru na I-szy rok
studiów roku akademickiego 1965/66 na 
Wydziale Rolniczym zostaje przedłu­
żony do 15 czerwca 1965. Podania 
wraz z wymaganymi dokumentami na 
leży składać w Ośrodku Szkolenio­
wym w Toporowie — siedzibie Punktu 
Konsultacyjnego.

Równocześnie podaje się do wiado­
mości kandydatów, że kurs wprowa­
dzający Jącznie z egzaminami odbę­
dzie się w dniach 18—27 czerwca 1965 
roku w Ośrodku Szkoleniowym w To­
porowie, pow. Świebodzin rt. kol. i 
poczta Toporów Wikp. Bliższych infor­
macji udziiela sekretariat Punktu Kon 
sultacyjnego.

K-881
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P re zy d iu m  G ro m ad zk ie j R ady N aro d o w ej w  L ub
n iew icach , pow . Su lęc in  og łasza p rz e ta rg  n a  w y­
k o n a n ie  b u d o w y  R em izy S tra żack ie j w  L u b n ie w i­
cach . K osz to ry s i d o k u m e n ta c ja  do w glądu  w 
b tu rze  G RN . O fe rty  p isem ne n a leży  sk ła d a ć  do 
25 k w ie tn ia  b r . n a  a d re s  Jak  w yże). K om isy jn e  
o tw arc ie  o fe r t  n a s tą p i 30 k w ie tn ia  *5 r. od godz. 
12 do 15. Z astrzeg a  się  p raw o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
p odan ia  p rzy czy n . W p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u dzia ł 
p rzed sięb io rs tw a  pań stw o w e, spó łdz ie lcze  i p ry ­
w atn e . K-849

Towarzyszowi

TADEUSZOWI CZERKAWSKIEMU

prezesowi Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Inwalidów w Zie­
lonej Górze wyrazy głębokiego współ­
czucia z powoda zgonu ojca składają

Rada i Zarząd WZSI 
POP, Rada Zakładowa 
1 pracownicy,

K-878



GA!

icy

sług
IIIIIHI
uilnnści:

E C IĘ C E  
i dzianiny) 
JOWACJA

rodzaje J| |

;ług. Ceny 
ć na ra^

k P0's5

:" >SZC5 ! c p o d ^

AROMATY
|  W budynku, w którym 
|  mieścił się popjzednio PKS, 
|  ma teraz siooją siedzibę kil 
|  ka innych instytucji, m. in. 
|  tóionież Miejska Stacja Sa 
|  Warno - Epidemiologiczna. 
|  Nie można powiedzieć, ze- 
|  by pracownicy pozostałych 
|  biur byli tym sąsiedztwem 
|  :achwyceni. Stacja San.- 
I  Npid. magazynuje bowiem 
|  Jotcieś preparaty siarkowe 
|  0 bardzo trwałym zapachu. 
|  Wystarczy posiedzieć osiem 
|  tón ta biurze, żeby 
1 prjez resztę doby wydzie- 
I  hi aromaty gorsze od epi- 
§ derr>ii. Może to nawet i 
|  san'tarnie, ale nie humani- 
j  tern ie .

|  CO ROBIĄ PIESKI?
|
I  ( ^teszkańcy Osiedla Par- 
|  fontów żywiołowo protes 
|  przeciwko dającemu 
|  tu zaobserwować wyżo- 
|  Wl demograficznemu psów. 
|  ^Hodowcy tych miłych 

i |  Bierzą tek — piszą przez 
|  ^ ś n ię te  zęby mieszkańcy 
|  Wypuszczają je na dwór 
i  Wnopa*, nn r~ym cierpią 
|  :c~eąólnie klatki schodo- 
|  We. Niech no „Winogronka"

Owczy pęd...
Z u p ełn ie  nie m ożem y zrozu­

m ieć, d laczego przed sk lep em  
z n asionam i p rzy  pl. B oha te­
rów  S ta lin g rad u  tw o rzą  się 
ta k ie  du że  ko le jk i.

Od k ilk u  ty g o d n i m ożna za­
o p a try w ać  się w n asiona  w 
sk lepach  w arzyw niczych  Z iel.

Hzą sobie np. klatkę nr

;io n o
nt. III *'»’%> 
13/51. w yda”r4, | i  
I Z ic lan .1 
u ko  Stef**1 0Ć

MONO peoJJjf 
>t J I I  i 
cy jn y  sa ,  f ,
w .
la ł
na Obr*. " ‘wKii* 
lloczysla*

Słubicach
irąoc-hód
woławcza u  
i wymk-oUW^a 
■Unia 1965 r-nitfĆ 
lubicach. *',e|
clć ni?J4cf €wysokości ^■fs-sr&il
1I I  t .

1 Z A O C r f*

l O E N i C / ^
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T a p o f1<nd(

\^ 3na ’ — ' * 
ieg° i ^ ed,u. 
staje P^.e>  
985.
kumentaip* 
u Szkole ^
idzibie P

się do
kurs WP^V 
i  m am i
7 czerwca ^  
liowym i 
z in  s t - ,-nfot' niższych w . 
it punhtuh

Nie wątpimy, że wyręczy 
na* U) tym. odnośny ADM.

hyle  b o  s t a r o ś c ii

Wszyscy ciągle tylko psio 
£1 na młodzież dojeidża- 

=4 szkól. Ale niechby
I  far"b°U>ali znaleźć sic w 
I  nil , 5c.ór«-’ Oto co piszą ucz 
1 c, ’i:,e Lic. Ogólnokształctt- 
§ epo n r  21:
b (Jj, ,|  "“Klipa ilość wagonów 
|  sprawia, że
|  *«» codziennie wal-
8 jIp j  0 miejsca, by dostać 
I  te i? szNoły. Podróżujemy 
I  t e a r 0,,n^m ścisku. Jeden 
3 u t, n musi pomieścić wie 

0̂ nfę większa ilość 
ml ' Przewidują nor

Uczniów, którzy nie
8,. efdH się w wagonie 
|e<?nWnt i próbn’ą znn- 
on« ^e jsce  w innych wa- 

^Potyka ze strona 
cj» TQznych wiele przykroś

CNH młodość nie może
stanąć ością w 

rdl<!? Może.

Entuzjaści
lotniclwa
ze szkoły 1000-iecia

Mimo, że koło lo tn icze  p rzy  szko 
le n r  11 w  Z ielonej G órze zalicza 
sic do n ajm łodszych  w w ojew ódz 
tw ie, m a ono na sw oim  koncie   ̂
spo ry  do ro b ek . M łodzież z ,,jede- j 
n a s tk i”  sp e c ja lizu je  się w budo­
wie m odeli la ta ją c y c h .

G rupa liczy 50 m łodych „k o n ­
s t ru k to ró w ’' lo tn iczych . Chłopcy 
w y k o n u ją  .skom plikow ane m edele 
różnych  typów  szybow ców . O prócz 
za jęć  p rak ty czn y ch  zap o zn a ją  się 
z h is to rią  i trad y c jam i lo tn ic tw a 
polskiego, uczą się  m eteoro log ii i 
p odstaw  teo rii lotów . Po raz 
p ierw szy  w b r . k o n s tru k to rz y  z 
„ Jed en as tk i” s ta r to w a ć  będą  w 
w ojew ódzkich  zaw odach  m odeli 
szkolen iow ych .

Ż yw otność i rozw ój sekcji za­
in te reso w ań  u w a ru n k o w a n a  Jest 
pom ocą i życzliw ością k ie ro w n i­
ctw a szko ły . Na ich b ra k  m ło­
dzież T y siąc la tk i n ie  m oże n a rz e ­
kać. K ierow nic tw o  szko ły  na co 
dzień  ży je  po litech n iczn y m i za in ­
te reso w an iam i m łodzieży . N ic 
w ięc dziw nego, że kolo  zaliczane  
Jest do p rzo d u jący ch  w w ojew ódz 
tw ie.

Fed.

S półdzieln i O grodniczej przy 
pl. L en ina, u l. Ś w ierczew sk ie­
go, pl. P ow stańców  W ielko­
polskich  i przy  u l. D olnej na  
O siedlu W azów. O prócz tego 
nasio-na sp rz e d a je  spec ja ln e  
sto isko  przy  PK O , a  w dni ta r  
gow e na ta rg o w isk u .

W w ym ien ionych  p laców kach 
n ie  m a ru ch u . iCie trz e b a  cze­
kać. Po co w ięc stać  w k o le j­
kach p rzy  jed n y m  sk lep ie?

(r)

,r

Pora zapisać dzieci 
do szkoły

W związku z rozbudową wodu Szkoły Ćwiczeń przy 
Osiedla Piastowskiego oraz SN. która mieścić się będzie 
przeniesieniem Szkoły Ćwiczeń przy ul. Moniuszki w budynku 
SN do budynku przy uL Mo- obecnego Technikum Ekonomi-
niuszk^, w roku szkolnym cznego.
1965/66 nastąpią pewne zmiany Zapisy do I kL z rejonu Szko 
w rejonizacji szkół. _ . ły Podstawowej nr 13 i Szkoły

Ulicę Grottgera i Sobieskie- Ćwiczeń przy Lic. Pedagogicz- 
go przydziela się do obwodu nym — przyjmuje Szkota Pod 
Szkoły Podstawowej nr 1 przy stawowa nr 3 przy ul. Chopi-
pl. Słowiańskim. Ulicę Sowlń 
skiego włącza się do obwodu 
Szkoły Podstawowej nr 6 przy 
ul. Licealnej, ulicę Jaskółczą i 
Kukułczą przydziela się do ob

na.
Wszystkie szkoły przyjmu­

ją zapisy w bieżącym miesią­
cu. Przy zapisie dziecka ao 
I klasy należy przedłożyć: nie­

wodu Szkoły Podstawowej ur trvk? urodzenia, kartę zdrowia
O iii CiyTAlnn - a  u l  TT 19 przy ul. Strzeleckiej, ul. Kra 
kusa do obwodu Szkoły Pod­
stawowej nr 11 przy ul. Bato­
rego, a ul. Moniuszki do ob-

SPOTKANIF.
Z PIO SEN K A  RADZIECKA

Dziś o godz. 18, w soli im prezo­
w ej K lubu  T PP R , a l. Nlc*fW)dle- 
głośei 36, od będzie się  Kolejne 
sp o tk a n ie  z p iosenką rad z ieck ą .

O rgan iza to rzy  zap ra sz a ją  w szyst 
kich za in te re so w an y ch . W stęp 
w olny.

Z O K A ZJI
MIĘDZYNARODOW EGO DNIA 

ZDROWIA

Dziś, o godz. J$, w K lub ie MPIK, 
r. o k az ji M iędzynarodow ego  Dnia 
Z drow ia , d r  Z dzisław  Ja w o rsk i, 
w ygłosi p re lek c ję  pt. „O spa — 
choroba k w a ra n ta n n o w a ” .

O rgan iza to rzy  — K lu b  MPIK i 
Z W PCK zap rasza ją  nn odczy t 
w szystk ich  za in te reso w an y ch  te­
m atem . W stęp w olny.

PRZED STA W IEN IE
„H ERB A CIA RN I” ...

W n a jb liższy  p ią tek , o godz. 18,
odbędzie  się w L u b u sk im  T ea trze  
im . L. K ruczkow skiego  o tw a rte  
p rzed staw ie n ie  sz tu k i pt. „H e rb a ­
c ia rn ia  pod sie rpn iow ym  księży­
cem ” .

B ilety  m ożna nab y w ać  w kasie  
te a tru .

Z działalności 
Z M S

ZMiP ZMS organizuje roz­
grywki ping-pongowe, szacho­
we i warcabowe. Udział zgło­
siło już około 100 osób.

Rozgrywki ping-ponga od­
będą się w sobotę, 10 bm. o 
godz. 17 w Klubie Zgrzeblarek 
przy ul. Dąbrówki 15. Rozgryw 
ki szachowe organizuje się 
również w sobotę, 10 bm. o 
godz. 17 w Klubie „Polskiej 
Wełny" przy ul. Wrocławskiej. 
W tym samym dniu i godzinie 
rozpoczną się rozgrywki warca 
bowe. Odbędą się one w sali 
ZMiP ZMS przy al. Niepodle­
głości 1 (1 p.).

Chętni mogą zgłaszać jeszcze 
swój udział do piątku 9 bm.

(skf >

L ubusk i T e a tr  Im. L. K rucz­
kow skiego  w Z ielonej G órze 
— n ieczynny  (próby)

Scena la lkow a ,,C u d a c z e  k ” 
w Z ielonej Górjee — N ow e 

M iasteczko, godz. 15 — Zi­
m ow a przygoda 

T e a tr  im . J . O ste rw y  w G orzo 
wie, godz. 17 — Słow ik (b a j­

ka)

„W EN U S” — godz. 14.30, lfi.30, 
18.30, 20.30 — U m arli m ilczą 
(II se ria , NRD. od la t 18) 

„N Y SA ” — godz. 9.30, 13.45,
20.15 — K ap itan  F racassc  (fr. 
od la t 18, p an o r.-k o lo r.)  dod .: 
C udow ne w ozy; godz. 11.45, 
1H — Pechow iec na  p re rii  
(USA, od la t 12, kol.) dod .: 
Mejclco Expre.ss; godz. 18 — 
K apo (w k, od la t  16) 

„W ŁÓ K N IA RZ” — godz. 15 — 
O m a m  syn w odza (au str., 
•od la t 12); godz. 17.— W ięź 

n iow ie  nocy (arg ., od ła t 18); 
godz. 19 — S tra ż  p rzyboczna 

(jap ., od la t 16, panor.) 
„N EW A ” — godz. 18 — Jeśli 
m asz ra c ję  (radź ., od 12 lat) 

godz. 20 — Pechow y sy lw es 
te r  (w ł., od 16 la t)

CZEP W IENSK — „ S y re n a ”  — 
W ojna trw a

Zmiany
niektórych

-■9 ru,!u'ą2^u z zamknięciem 
ntj, 0d “ kołowego ul. Drzew 
S b * *  aż do odwołania, 

MPK linii 103 i 116 
c.*» i i ^ w a ł y  ul. Sdenkiewi- 
t 6<1miik<0<?lawskf' w kierunku 

i‘;„s.cla Nieczynne będą na 
^  Og 'ach Przystanki przy 

A u t o w i  i Drzewnej. 
di 8 imii 115 pojedzie 
eh .P?w?tańców Wielko* 

1 Świerczewskiego do

kursów
autobusów
Al. Niepodległości. Nieczynne 
będą na tej linii przystanki 
przy ul. Drzewnej i KRN.

Od dziś MPK przedłuża o- 
»tatni kurs autobusu 103 Racu 
la — Przylep, rozpoczynający 
się w Raculi o godz. 22.05. Au­
tobus w tym kursie będzie do 
jeżdżał do Płotów, a nie jak 
dotychczas — do Przylepu.

(ski)

29 marca br. p. Zbigniew I 
Perkowski zam. przy ul. Wroc 
iawskiej 28 m. 3 znalazł na pi. 
Lenina zegarek damski. Zgu­
bę można odebrać pod wskaza j 
nym adrestm.

Znaleziono bilet miesięczny 
MPK do legitymacji nr 2377/65 
na trasę Wilkanowo — pl. Pow 
starców Wielkopolskich. Właś 
cicicl może odebrać zgubę w 
sekretariacie redakcji

W niedziele, 4 bm., Leszek 
Ooldyta zam. przy ul. K. Wiel 
kiego 7 m. i, znalazł na Wag- 
mostawie zegarek męski. Zgu­
bę można odebrać pod wska­
zanym adresem.

1
MUZEUM czynne od 9 do 15

K
D y żu r pełn i a p te k a  n r  t ,  nL 

Św ierczew skiego  5€

Pogotow ie M ilicyjne 
S traż  P ożarna  
Pogotow ie R a tunkow e 
Szpital W ojew ódzki 

(od godz. 17)

In fo rm ac ja  ko le jow a 
O środek Inf, u sługow ej

P osto je  taksów ę*—
P lac L enina 
D w orzec PK P 
P ostó j bagażów ek

467
468
469 

3838 
1700 
1300

2669
2666
2667

KAWi

W o j e w ó d * ^  
yalidów  "  ,j,
bokiego < 5 ,  
o jca sk i* 5"

Z arząd  ” m 
.da Z>klad 
nicy.

'Ocl,

$ ° y AM- 1 -

kw ietn ia  19«5 rokn

kii.°'l» tl^ !f ty8laków : 7.25 Plosen- 
‘in« k-“c<l -  m uzyka: 7.45 Bie- 

7.50 P ogodne me- 
e. m iedzynarodo-

- -  U, 7, 8, 12 15,
W iadom ości; 7.20 Inf.

s?la te , r  J-łWj'5' S to ep a ' 8.J0 Pogodn 
0f|J 8 ub6c. m icdzvmAud ' d'a ki. I i n: 9.20

rociaiy; (a o  zdrow ie 
**•15 Koncert kvmf.;

11-Jl" 'a rn ec is ta  
, , 0Wa: U .4S p->dzice a

M«*VkaAud dla kl : :Om"'. or,e ro w a : U Pragm .
U,..' M.}( Jżlc,m rzeki nod^iem - 
^ r.... ^^s:0^ (° ' rlv 1 ■ tosr■ m uzyczne

\C* Vt
je ?o«5T>ndarstw'e ^o-

Worv. ha sk r?v n ce : 16 
11*1. P roffram  mło-

Nl‘ JJ:,s Red
i i

------  tcnoleczna:
k i, r**u: ia.05 K oncert

Urs 1- fra n c .; 19.13 U ni­

w e rsy te t:  19.40 K oncert ch ó ru  PR : 
20.30 Mecz p iłk a rsk i Po lska  — 
B elgia; 21.20 K o n ce rt Chopin.; 
21.50 P oe ty ck i k o n ce rt życzeń ; 
22.20 S tud io  p io sen k i: 22.45 Mu­
zyk a : 22.55 P o ra d n ia  ro d z in n a ; 
23.10 O rk. taneczna PR.

PROGRAM II -  6.30, 7.30, 8.30. 
12, 16. 19, 21, 23.30 — W iadom oś­
ci: 7.50 P iosenka m iesiąca — m u­
zy k a ; 8.15 K u rs }. ro s.; 8.35 Mu­
zy k a : 9.05 K o n cert d n ia ; 9.50 Pu 
bile. m ięd zy n aro d o w a; 10 Reo. roz 
ryw kow y m uz.: 10.30 7  życia Zw 
R adź.: 11 K oncert sym f.: 12.25 
Sw ojsk ie  m el.: 13 A gababow  — 
S uita b a le t.: 13.20 Ode. pow. „ Ju ­
tro  odpoczn iesz": 13.45 R ytm y ta ­
neczne : 14.30 Mówi tec h n ik a : 14.45 
B łęk itna  sz ta fe ta ; 13 b z ie jc  ope­
ry : 15.30 Aud. dziec ięca ; 16.05 
Pep. t l te ra c k i: 16.40 P ieśn i i ta ń ­
ce św ia ta : 17.15 K o n cert m uz. D oi 
sk le j; 18.20 Glos M azow sza; 18.45

G dzieś w pow iecie; 19.30 T ea tr 
PR „M ed alio n y ": 20.05 M uzyka 
d la w szystk ich ; 21.40 M uzyka ta n .: 
22.10 Rozm ow a l ite ra c k a ; 22.30 
M iędzynarodow y U n iw ersy te t PR; 
22.50 B rahm s — T rio  E s-d u r; 23.21 
H oryzonty  m uzyki.

PR ZIELONA GÓRA — 7 Dzień 
d o b ry ; 16.15 L u b u sk i M agazyn In 
fo rm a c y jn y ; 18.25 M uzyka: 18.30 
Szansa tw órczego reg ionalizm u.

TELEW IZJA — 10.05 „ S tra c h ”
film  z serii „D r K ild a re” ; 10.55 
P ro g ram  d la  szkół — d la  k las li­
cea lnych  — w iadom ości o Polsce 
1 św iecle: 11.30 P rz e rw a ; 11.55 Pro 
g ram  d la  szkól d la k lasy  VII i 
Xl „L udzie  w b ie li"  — p ro g ram  
z cyk lu  „P raca , k tó ra  czeka na 
cieb ie” : 12.10 S po tk an ie  delegacji 
o a r ty jn o -rz a d o w e j ZSRR z p rzed­
staw icie lam i zak ładów  p ra c y  W ro

dziecka, oraz zaświadczenia 
szczepień przeciwko błonicy, 
gruźlicy, ospie, durowi brzusz 
nemu i chorobie Haine-Medi- 
na. “*■)

MHD Art. 
Przemysłowymi
wykonał pian

Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Przemysłowymi 
pracuje coraz lepiej. Dzięki do 
hremu zaopatrzeniu sklepów i 
większej trosce o klientów, 
przedsiębiorstwo wykonało 
plan obrotów I kwartału bież. 
roku w 106 proc. osiągając po 
nadplanowc obroty w wysokoś 
ci 1.380 tys. zl.

Do sukcesu przyczyniły się 
przede wszystkim sklepy — 
drogeryjny przy uL Świerczew 
skiego, Kreślarz, Carmen, tek­
stylny nr 17 przy PL Boh. Sta 
lingradu, z galanterią nr 19 i 
26 przy ul. Sobieskiego. Elek­
tro przy ul. Żeromskiego, Ci­
żemka i Robot. Gratulujemy.

(ski)

iimmiiiitiiimmommmii'

kwietnia

Sk o d a

DONATA
RUFINA

imiiiiiimiiifimm oimmi

MO) R A D IO  i T E L E W I Z J A  m m m m k
cław ia; 13 P rz e rw a ; 17 'V iado- 
m ości d z ien n ik a  te lew .; 17.05 Film  
d la  dzieci z se rii „ In sp e k to r  Mas- 
ca” : 17.15 „5 razy  d laczego” — ma 
ły cjulz fizyczny ; 17.45 P K F ; 18 
T ygodnik  w ie jsk i (z P oznan ia ); 
Itf.25 „S m yczki W arszaw sk ie” : 
13.55 „Z w izy tą  w S ejm ie”  — 
re p o rta ż ; 19.30 D zienn ik ; 19.50 
D obranoc; 20 „Światowid**; 20.15 
Film  k ró tk o m .; 20.40 P ro g ram  es­
trad o w y  z Z agrzeb ia : 22 D zienn ik : 
22.20 W ieczorny re la k s; 22.25 14
lekcja  języka rosy jsk iego .

TV BERLIN — 9.15 P ro g ram
sk ła d a n y : 13.30 Dwa p ię tra  szczęś 
cia — film  prod. w ęg .; 17 Woda 
nap rzód ; 18.40 T e le -tip s ; 19 B er­
lińsk ie  sp o tk a n ie : 19.40 K am era  
ak tu a ln o śc i: 20 M elodie: 20.15 Czy 
jesteśc ie  pew ni; 21.15 M iędzy Me­
ksy k iem  i Z iem ią O gnistą  — w ra 
żen ią  z podróży .

S k ła d  O bw odow ych  

K om isji W yb orczych
U chw ałą n r  XI/22/6S P re iy d iu m  MRN t JI m arca  1965 r .  po­

w ołano 32 obw odow e kom isje  w yborcze. W czoraj podaliśm y sk ład  
8 k m isji. Dziś 8 n a s tęp n y ch .

OBWODOWA K O M ISJA W YBORCZA NR 9 
S iedziba k o m isji — Szkoła Ćw iczeń, pl. S łow iańsk i 25.

S k ł a d  k o m i s j i :  '
1. Ja n  G ajd a  — przew odn iczący  — d y re k to r  W oj. iPrzedsię- 

b io rstw a  H and lu  M eblam i
2. M ieczysław  W aw rzy n iak  — zastęp ca  p rzew odniczącego — d ru ­

k a rz  In tro lig a to rsk ie j Spó łdzieln i P ra cy
3. W ładysław  K użnick i — se k re ta rz  — p rac . um ysłow y „Spra­

łem ” .
4. T adeusz T ro jan o w sk i — m istrz  z Z asta lu
5. L u toslaw  S tasiń sk i — zecer ZZG
6. M aria B e rn ac iak  — ro b o tn ic a  LWW
7. S tan isław  K aczm arek  — ślu sarz  LWW
8. B ron isław  B ożejko  — p rac . W ydz. F inansow ego  P rezy d iu m  

WRN
9. E leonora  G arb a rczy k  — p rac . Z ie l. Z arzą d u  A ptek

OBWODOWA K OM ISJA WYBORCZA NR X#
S iedziba kom isji — O ddział D erm ato log iczny  S zp ita la  W oje­

w ódzkiego.
Obwód z am k n ię ty

OBWODOWA K O M ISJA WYBORCZA NR II 
S iedziba kom isji — Szkoła P odstaw ow a n r  2, u l. D ługa A 

S k ł a d  k o m i s j i :
1. M ichał H oluhow icz — przew odniczący  — ro b o tn ik  ZFM
2. S tan isław  Jo k ś  — zastępca  p rzew odniczącego — p rac . um ysł.

Spółdzieln i „ A k o rd ”
3. K azim ierz M alinow ski — se k re ta rz  — sta rsz y  księgow y P ol­

sk ie j W ełny
I. K om an Ja sk u lsk i — h y d ra u lik  z Z asta lu
5. Ja n  W esoły — ślu sa rz  ze Z g rzeb la rek
6. B olesław  p ru szezy ń sk i — ek o n o m ista  LtVW
7. A lina M ajew ska — sta rsza  księgow a z B ro w aru
8. S tan isław a  O nofrow icz — k ie ro w n ik  H otelu  L ubusk iego
9. M aria M arian o w sk a  — prac . um ysłow y  W oj. K o lum ny  T ran s­

p o rtu  S an ita rn eg o
OBWODOWA K OM ISJA WYBORCZA NR 12 

S iedziba k o m isji — św ie tlica  F a b ry k i Z g rzeb la rek , u l. Dą­
b rów ki n r  15,

S k ł a d  k o m i s j i :
1. J a n  K ra m ie t — przew odniczący  — prac . nm ystow y F ab ry k i 

D yw anów
2. J a n  S tachow iak  — zastępca  p rzew odniczącego — prac- Spó*.

dzieln i Rozw ój
3. Ja n in a  Z ak rze w sk a  — se k re ta rz  — prac . LWW
4. Józef B u jko  — prac . um ysłow y  Spółdzieln i „A kord”
5. W ładysław  C u k ie r  — fo rm ie rz  ze Z g rzeb la rek
S. Z dzisław  K w iecień  — ste m p la rz  F ab ry k i D yw anów
7. Józef L atosi — m istrz  fo rm iefS ki ze Z g rzeb la rek
*. Ja d w ig a  W ieczorek  — ro b o tn ic a  F a b ry k i D yw anów  
9. Tom asz T csarow icz — k ierow ca F a b ry k i D yw anów

OBWODOWA K OM ISJA WYBORCZA NR 1*
Siedziba kom isji — św ie tlica  Z w iązku  Spółdzieln i M leczarskich, 

u l. L isia 10.
S k ł a d  k o m i s j i :

1. Józef K linow ski — przew odniczący  — prac . Zw . Spółdzieln i 
M leczarsk ich

2. K azim ierz  Mo ry ń sk i — zastępca  p rzew odniczącego — m eta lu rg
ze Z g rzeb la rek

3. F elik s H ok sa ia ry  — se k re ta rz  — k sięgow y  Z ak ład ó w  Szcae-
c in ia rsk ich

«. W ładysław  G ronow ski — spaw acz z Z asta lu  
5. A lfons W ojciechow ski — p rac . P K P
8. Ja n in a  P iw o w arczy k  — p rac . W ZK in
7. B ogdan  Szu lczyk  — e le k tro m o n te r  Z ak ład u  E nergetycznego
8. B ron isław  K u b ala  — prac . PK S
9. T adeusz K o b y liń sk i — prac . W ydz. K om u n ik ac ji P re zy ­

d ium  WRN
OBWODOWA KOM ISJA W YBOIłCZA NR U  

S iedziba kom isji — św ie tlica  h o te lu  Z g rz e b la re k , u l. O bjaz­
dow a 13.

S k ł a d  k o m i s j i :
1. M ichał R adezyc — p rzew odn iczący  — b ra k a rz  ze Z grzeb larek
2. H ieron im  B oruck i — zastępca  przew odniczącego  — prezes 

Spółdzieln i F ry z je ró w
3. S tan isław  p io n k o w sk i — p rac . Z ak ładów  M ięsnych
4. A lek san d e r H ołyś — ślusarz, z Z asta lu  »-
5. M ieczysław  Ję śk o  — fo rm ie rz  ze Z g rzeb la rek
6. U rszu la  L azar — p ra c . S ąd u  W ojew ódzkiego
7. G rażyna S zostakow ska — prac . L um eiu
8. J a n  Sosiński — s to la rz
9. S te fan  S ob iak  — p rac . M uzeum  O kręgow ego

OBWODOWA K OM ISJA WYBORCZA NR 1*
S iedziba k o m isji — Szkoła P odstaw ow a p rzy  u l. B ato rego  

n r  70a
S k ł a d  k o m i s j i :

1. Paw eł H apanow icz — przew odniczący  — zastęp ca  d y r . Szkoły
Rzem iosł B udow lanych

*. Longin G uściora  — zastępca  przew odniczącego  — natiezyelel
3. H elena  B raw a ta  — se k re ta rz  — p rac . F a b ry k i D yw anów
4. A leksy  W aśkow iak  — sp a w a c j z Z asta lu
5. T adeusz Jo k ie l — sta rsz y  m ag azy n ie r PK S

6. Czesław  E rw ińsk i — ustaw iacz  ze Z g rzeb la rek
7. J a n  Z arzy ck i — m istrz  z Z asta lu
8. R yszard  w o io se rk i — prac . I.um elu
9. F ran c iszek  Z alew ski — k o w al z Z asta lu

OBWODOWA K OM ISJA WYBORCZA NR 1«
Siedziba kom isji — K lu b  F ab ry czn y  Z asta lu , u l. W alk i Mło­

dych 23.
S k ł a d  k o m i s j i :

1. S tan isław  W olny — przew odniczący — p rac . Z g rzeb la rek
2. Ignacy  Ł ukaszew ski — zastępca  p rzew odniczącego — m istrz  

z Z asta lu
3. Czesław W entland  — se k re ta rz  — prac . Spó łdzieln i M ieszka­

niow ej
4. B olesław  P aw lik  — h y d ra u lik  z Z asta li
5. I re n a  M iih łer — ra d c a  p raw n y  P K P
6. Z ofia B ęb en ek  — prac . L um eiu
7. M ichał D elełew ski — tz lifie rz  z L um eiu
8. A ndrzej G alb ierczyk  — o g ro d n ik  z Z asta ła
9. W ładysław  C zy i — ślusarz



Sr *
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międzynarodowy Tydzień 
Solidarności Ruchu Oporu

Wojn® wywirołeńeza na­
rodu polskiego była ściśle 
związana z międzynarodo­
wym frontem walki mas 
pracujących przeciw fa­
szyzmowi, Ta ogromna siła 
międzynarodowego ruchu 
oporu przyczyniła się w 
znacznej mierze do r oz gro 
mienia hitlerowskiej Rze­
szy.

9 kwietnia ukaże się 
nowy tygodnik 
pi. „Forum”
- Przegląd 
Prasy Światowej
„ F O R U M "  — będzie 24-

stronicowym tygodniowym 
przeglądem szerokiego wach 
larza prasy świrtowej, obej­
mującym WSCHÓD, ZA­
CHÓD i Kraje TRZECIE­
GO Św ia t a

JF O R U M” — zamieszczać 
będzie najważniejsze doku­
menty, wystąpienia i relacje 
z wydarzeń międzynarodo­
wych w ich oryginalnym 
brzmieniu

„F O R U M” — dostarczy
swym czytelnikom korespon 
dencji ze wszystkich konty­
nentów

„ F O R U M "  — zawierać bę
dzie również działy: ekono­
miki, kultury, militariów, 
nauki i techniki, beletry­
styki i inne

„F O R U M* — Ilustrowane
będzie aktualnymi zdjęcia­
mi, reprodukcjami i satyrą 
rysunkową z prasy całego
świata

F O R U RT* — słowami In­
nych przedstawiać będzie po 
łożenie naszego kraju na 
arenie mędzynarodowej.
Cena 1 egz. zł 7.— do naby­

cia w każdy piątek w części 
kiosków „Ruchu”. Regularne 
otrzymywanie pisma zapewnić 
może jednak przede wszyst­
kim prenumerata, zamawiana 
w placówkach „Ruchu”. Cena 
prenumeraty: kwartalnej zł 
91.—, półrocznej z! 182.—.

W wyzwolonych krajach
zaczęły powstawać organi­
zacje skupiające w swych 
szeregach b. członków ru­
chu oporu. Wyłoniła się 
potrzeba utworzenia orga­
nizacji typu międzjnnarodo 
wego. I tak powołano do 
życia „Federation Inter­
nationale Des Rćsistans” 
(FIR) (Międzynarodową 
Federację Bojowników Ru 
chu Oporu). Siedzibą 
FIR-u stał się Wiedeń. FIR 
w znacznej mierze przy­
czynił się do załatwienia 
wielu ważkich spraw. Wal 
czyi m. in. o niedopuszcze 
nie do zjazdu byłych SS- 
manów w Hamelra, bierze 
czynny udział w ujawnia­
niu zbrodni i zbrodniarzy 
hitlerowskich, walczył prze 
ciwko przedawnieniu zbro­
dni hitlerowskich, wałczy 
z przejawami odradzające­
go się faszyzmu i milita- 
ryzmu w NRF,

Zarząd Okręgu ZBoWiD 
w Zielonej Górze przygo­
tował bogaty program ob­
chodów tegorocznego Mię­
dzynarodowego Tygodnia 
Solidarności Ruchu Oporu. 
Odbędą się liczne manifes­
tacje dla uczczenia pamię­
ci ofiar zbrodni hitlerow­
skich, zamanifestuje się 
wolę walki o pokój, pono­
wi się apel o wykrywanie 
zbrodni i zbrodniarzy fa­
szystowskich.

W Zielonej Górze oraz
we wszystkich miastach 
powiatowych zorganizuje 
się capstrzyki, apele poleg 
łych przed pomnikami 
wdzięczności, na miejscach 
straceń na większych 
cmentarzach żołnierzy poi 
skich i radzieckich poleg­
łych w czasie ostatniej 
wojny.

Kina w województwie 
wyświetlą filmy o tematy­
ce okupacyjnej. Dom 
Książki, biblioteki i Klub 
Międzynarodowej Prasy 
1 Książki w Zielonej Górze 
urządzą wystawy poświę­
cone Międzynarodowemu 
Tygodniowi Solidarności 
Ruchu Oporu.

Zarząd Okręgu ZBoWiD 
w Zielonej Górze zwraca 
się z gprącym apelem do 
wszystkich organizacji 
młodzieżowych w woje­
wództwie o obejmowanie 
patronatów nad cmenta­
rzami żołnierzy polskich i 
radzieckich poległych w 
czasie ostatniej wojny, nad 
miejscami straceń, o po­
moc w odnawianiu pom­
ników itp. Informacji i po­
parcia w tym zakresie u- 
dzielą oddziały ZBoWiD.

Lektorzy Zarządu Okrę­
gu ZBoWiD wygłoszą 
cykl odczytów dla człon­
ków Związku i szerokiego 
kręgu społeczeństwa. Treś 
cią odczytów będą zagad­
nienia międzynarodowego 
ruchu oporu. Lektorzy 
TWP, TRZZ, LTK poruszą 
zagadnienia niemcoznaw­
cze.

W kwietniu, w środo­
wiskach młodzieżowych, 
szczególnie w szkołach 
średnich, odbędą się licz­
ne spotkania z uczestnika­
mi ruchu oporu.

Odpowiedzi
działu sportowego

Z y g fry d  K on ieczny  Z. G óra —
Ma p an  rac ję . I s to tn ie  G órn ik  Za 
b rze  b ęd ąc  jeszcze w  II lidze 
g ra ł w  1952 ro k u  w  Z ie lonej Gó­
rze  ze S ta lą , rem isu jąc  1:1. W 
n aszym  a r ty k u le  a u to r  m iał je d ­
n ak  na  m yśli zespół p lerw szollgo  
wy.

SKS TJeeum O gólnokształcącego 
w R zepinie — W yników  u zy sk a ­
ny ch  przez  w aszą d ru ż y n ę  w 
szko lnej lidze lek k o a tle ty czn e j 
n ie  p osiadam y . R adzim y zw rócić 
się w tej sp raw ie  b ezpośredn io  do 
Z arządu  O kręgow ego  Szkolnego 
Z w iązku S portow ego .

Komunikat TKKF
T a rrg f  M iejskiego O gniska 

T K K F w  ZielonoJ G órze In fo r­
m uje , że począw szy od czw a rtk u  
8 bm . w znow ione zo s tan ą  z a ję ­
cia zespo łu  g im n asty k i kob iet. 
Z ajęcia odb y w ać  się  b ęd ą  w po­
n ied z ia łk i l czw a rtk i od godz. 20 
w  sa li WOSS p rzy  u l. C hopina. 
Zapisy p rz y jm u je  In s tru k to r  na 
m iejscu .

Pierwszy dzień
bokserskich mistrzostw Polski

niepom yślny
dla reprezentantów Zielonej Góry /

P ierw szy  dzień  X XXVI m i­
s trzo stw  P o lsk i w  boksie  okazał 
się b ard zo  n ie fo rtu n n y  d la  p ięś­
ciarzy  z ie lonogórsk ich , bow iem  
H ofm an, F ijak , Szym ankiew icz i 
D rożańsk i p rzeg ra li sw o je  e lim i­
n a cy jn e  p o jed y n k i i ja k  to się 
m ów i w śród b okserów  „ m ają  już 
tu rn ie j z g łow y” . Z czw órk i te j 
bezsprzeczn ie  n a jw ięk szy m  pe­
chow cem  o k azał się „p ió rkow iec” 
F ijak , k tó rego  n ie  dopuśc ił do 
w alk i e lim in acy jn e j lek arz , s tw ie r 
d za jąc  u niego in fe k c ję  po w y r­
w an iu  zęba. P rzec iw n ik iem  P ija ­
ka m iał być re p re z e n ta n t o lsz tyń  
skiej W arm ii — M a rty n iu k . Ale 
F ijak  n aw et w  w y p ad k u  zw ycię­
stw a n ad  M a rty n iu k iem  w n as tęp  
n e j w alce tra f iłb y  na  d o sk o n a łe ­
go gdańszczan ina  B endiga , k tó ry  
w w adze p ió rkow ej w ydaje  się 
być n a jp o w ażn ie jszy m  k a n d y d a ­
tem  do m istrzow skiego  ty tu łu .

B yły re p re z e n ta n t P o lsk i w w a­
dze m uszej H ofm an w  sw oim  
p ie rw szy m  p o je d y n k u  n a tra f i ł  od 
razu  na  rew e la c y jn ie  zapow iada­
jącego  się  Ś lązaka  C zem pika, k tó  
rego n a jw ięk szy m i a tu ta m i są 
m łodość, du ża  s iła  fizyczna i po­
tężny  c ios z lew ej. W dw óch 
pierw szych  ru n d a c h  przew aga na 
leżała do  a ta k u ją c e g o  dyn am icz­
n ie  C zem pika, W ty m  o k res ie  am ­
b itn ie  w alczący  H ofm an po za in - 
k asew an iu  s ilnego  uderzen ia  na 
szczękę by ł liczony i w d o d a tk u  
u k a ra n y  został p rzez  ringow ego 
napo m n ien iem  za trzy m an ie . Hof 
mon n io  zraz ił s ię  ty m  niepow o­
dzen iem  i w o s ta tn ie j ru n d z ie  dał

rodzinnego  B ielska, skąd  p rzy je - 
dzie n a  sw o ją  ćw ierć fin a ło w ą 
w a lk ę  z M ichalak iem  (K ielce). 
Ju ż  te ra z  n iek tó rzy  uczestn icy  m i 
s trzo s tw  d o rad za ją  M ichalakow i, 
że  gdy ty lk o  n ie  będzie  się on 
czuł na  siłach  s ta w ian ia  czoła 

P ie trz y k o w sk iem u  niech  lepiej 
od razu  z a te le fo n u je  do B ielska 
i uprzedzi o ty m  Z byszka, aby 
n ie  n a rażać  go n a  n iep o trzeb n ą  
s t r a tę  czasu...

W p ierw szym  d n iu  m istrzow sk ie  
go tu rn ie ju  by liśm y  w szyscy 
św iadkam i d o sk o n a łe j postaw y 
m łodego w ro c ław ian in a  C iuki w 
sp o tk a n iu  z m istrzem  o lim p ij­
sk im  K ule jem , k tó ry  w dw óch 
p ierw szych  ru n d a c h  b y ł d la  n ie ­
go ró w n o rzęd n y m  ry w alem . Ciu- 
ko b o k su jąc  ze szczelną gard ą  
n ie  ty lk o  p iękn ie  b lokow ał potęż 
n e  ciosy to k ijsk ieg o  tr iu m fa to ­
ra , a le  odw ażnie p rzy jm ow ał rów  
nież szybką w ym ian ę  u derzeń  
w pó łd y stan sie , w k tó re j sam  
m iał sporo  do p ow iedzen ia . Do­
p iero  w  trzecie j ru n d z ie  a ta k u ją ­
cy z w ie lk im  ro zm achem  K ule j 
u zy sk a ł w y raźn ą  przew agę n ad  
C iuką, k tó ry  na  k ilk a n a śc ie  se­
k u n d  przed  k o ń cow ym  gongiem  
b y ł liczony  n a  s to jąc o . Po św ie t­
n e j w alce  z K u le jem , C iuka ze 
w szystk ich  s tro n  zb ie ra ł zasłużo­
ne g ra tu la c je . Tr*zeba tu  kon iecz­
n ie  d odać , że w roc ław ian in  dopie 
ro  10 w rześn ia  skończy  20 la t. 
■Wielka k a r ie ra  ringow a s-toi w ięc 
p rzed  n im  o tw o rem . C iuka słu sz ­
n ie  uw aża s ię  za rodow itego  w roc 
ław ian ln a . W praw dzie  u ro d z ił się

CZARNI 
włączają się
do rozgrywek 
mistrzowskich

Piłkarze Czarnych 2a- 
gań, którzy byli autorami 
tylu sensacji na miarę kr* 
jawą w rozgrywkach * |  
Puchar Polski nie grali *  |  
tym sezonie jeszcze żad- |  
nego meczu mistrzowskie" |  
go. Władze piłkarskie o- |
kręgu chcąc ułatwić drti- |  
żynie należyte przygoto- |  
wanie się do rozgrywek § 
pucharowych, przełożyły |  
dwa pierwsze mecze mis* g 
trzowskie Czarnych n* |  
późniejsze terminy. Fina- |  
lista Pucharu Polski roze- |  
gra dziś o godzinie 16 *  % 
Sulechowie zaległy mecz * I 
Piastem, z Wiarusem spe* % 
ka się natomiast na włas- |  
nym boisku 14 bm.

Po wielkich sukcesach g 9

z sieb ie  w szystko , sp y c h a jąc  S lą- on w m iejscow ości B uk pod  Poz
żaka do  d efen sy w y . O braz w alk i 
w ciągu ty ch  trzech  m in u t u leg ł 
ra d y k a ln e j zm ian ie . C zem pik w  
ob ro n ie  zupełn ie  się  zgubił 1 ciąg 
le te raz  p rze trz y m y w ał za  co do­
s ta ł od  a rb i t ra  napo m n ien ie . H of­
m an m im o, że w y ra ź n ie  rozstrzyg  
n ą  n a  sw o ją  k o rzyść  trzecie  s ta r ­
cie, n,lc b y i Jednak  w  s ta n ie  od­
rob ić  s tr a t  pon iesionych  w 
dw óch pierw szych  ru n d a c h  1 zmu

n an iem , a le  m a jąc  n iesp e łn a  fok  
p rz y b y ł w raz  z ro dzicam i do  sto  
licy  D olnego Ś ląsk a , gdzie m ając 
15 ia t zaczął uczyć  się  bok su  u 
tre n e ra  w ro c ław sk ie j G w ard ii — 
M ichała Szczepana.

Na d o sk o n a ły m  poziom ie etaM 
rów nie* w a lk a  w  w adze pó łcięż­
k ie j m iędzy P ta k ie m  (W rocław) 
I Z yg arlo w sk im  (W arszaw a). T o­
czyła się  o n a  w  zaw ro tn y m  tem -

szony b y ł ze jść  z r in g u  p o k o n a- p le  przez  trzy  ru n d y  i w  rezu l-
ny . ta c ie  zakończy ła  s ię  d u żą  n lespo-

BarUzo k ró tk o  trw a ła  w ałka  w d z lan k ą  w  postac i zw ycięstw a 3:2
w adze lok k o śred n le j m iędzy Szy. 
m ajik icw iczem  a  G ajew sk im . Roz­
staw io n y  w tej k a teg o rii rep rezen  
ta n t  K rak o w a Już w  pierw szym  
s ta rc iu  n a ta r ł  na z ielonogórsk iego  
p ięśc ia rza  z w ie lką  e n e rg ią , zasy ­
p u ją c  go is tn ą  law iną  szybkich  
u d erzeń . N ic w ięc dziw nego , żo 
p ro w adzący  tę  w alk ę  sędzia  N o­
w akow ski z W arszaw y szybko do 
szedł do w n iosku , że dalsze  k o n ­
ty n u o w an ie  p o je d y n k u  n ie  ma 
n a jm n ie jszeg o  se n su  i odesła ł Szy 
m ank icw icza  do  n a ro ż n ik a .

W w adze pó łciężk ie) D rożański 
stoczy ł zac ię ty  p o je d y n e k  z uble 
d o ro c z n y m  m istrzem  P olsk i Ju­
n io ró w  — Szyw atą (Śląsk). N ie­
s te ty  u s tę p u ją c  m u w p recy z ji 
1 szybkości udeę^yń p rzegra! w al 
kę  n ieznaczn ie  na p u n k ty .

T egoroczne m istrzo stw a  P o lsk i 
zaczęły się  od ... w a lk o w eru , gdyż 
re p re z e n ta n t O pola K orkosz  w 
o sta tn ie j chw ili z rezygnow ał z 
ringow ego  w ystęp u  przeciw ko  
sław n em u  P ie trz y k o w sk iem u , tłu  
m acząc się  n iedy sp o zy c ją , k tó rą  
b o k se rzy  o k re ś la ją  po  p ro s tu  
m ionem  „c y k o rii” . W ten sposób 
P ie trz y k o w sk i sw o je  p ierw sze 
zw ycięstw o w  tu rn ie ju  odniósł 
w alk o w erem  i n iem al n a ty c h m ia s t 
opuśc ił K rak ó w , u d a ją c  Kię do

P ta k a . T ak  w ięc Z ygarlow sk i roz 
s ta w io n y  w  w adze półciężkiej e -  
b o k  PietrzylcowSUiego. D rag an a  i 
F ab lcha , zakończy ł sw ój udział 
w  m istrzow sk im  tu rn ie ju  Już w  
pierw szej w alce  e lim in acy jn e j.

JAN WOJDYGA

Czarnych w Pucharze i  
ski, dzisiejszy występ 171 ** |  
trza okręgu oczekiwany |  
jest w Sulechowie * d0* |  
żyra za In t ereco wttnieni. i
Piłkarze żagańscy racgt |  
liczyć na bardzo eerdccZ' |  
ne przyjęcie ze strony tniet 
seowych sympatyków V* 
karrstwa. Kibice Piast* <*• 
przekonani, że Ich pK*'e 
dołożą starań, by dorćw* 
nać Czarnym, a ■wów*®38 
mecz stanie się bardzo ^  
kawym widowiskiem.
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lak podnosić samochody?

Alert drogowy rozpoczęty
W T k w a rta le  bieżącego ro k u  

na d rogach  naszego w ojew ództw a 
za istn ia ło  88 w ypadków  d rogo­
w ych, w w yn iku  k tó ry ch  ponio­
sło śm ierć  9 osób do ro sły ch  i 2 
isoby n ie le tn ie . C zyli co 8 w ypa 

dek d rogow y Jest w ypadk iem  
śm ierte lnym . W w y p ad k ach  tych 
zostało ra n n y c h  77 osób dorosłych  
oraz  11 n ie le tn ich . N ajbardzie j 
niebezpiecznym : by li k ierow cy  sa 
m ocho.iów  c iężarow ych , k tó rzy  w 
o m aw ianym  o k res ie  spow odow ali 
24 w ypadk i. N astępn ie  k ierow cy  
sam ochodów  osobow ych — 15 wy 
nadków  z kolei m otocykliśc i — i  
w ypadków . P ow ażn y  u dzia ł w  wy 
p adkach  d rogow ych  m ieli rów nież 
p:est. Z ich w iny za is tn ia ły  13 
w ypadk i, w  k tó ry c h  5 osób oonio

sło  śm ierć , a  13 zostało  ciężko ra n  
nych.

S m utno  analizow ać Jest tę  s ta ­
ty s ty k ę , pon iew aż Jak  co ro k u  
na  czołow e m iejsca w y su w ają  się 
n a s tę p u ją c e  p rzy czy n y : n ad m ie r­
na  szybkość Jazdy, n ie p rz e s trz e ­
g an ie  p ierw szeństw a p rze jazd u , 
n iew łaściw e w yp rzed zan ie  i  w ym l 
Janie, n ie trzeźw ość  k ie ru jący ch , 
o raz  n iew łaśc iw e k o rzy stan ie  z  
d ró g  1 u lic  przez osoby  piesze.
• W zw iązku  z ty m  w  o k res ie  
rozpoczynającego  s ię  sezonu  m o- 
to ry zacy jn eg o  i n a tę ż e n ia  ru ch u  
drogow ego  o rg an a  M ilicji O by­
w ate lsk ie j zd ecy d o w an ie  i  k onsek  
w en tn ie  egzekw ow ać będ ą  p rz e ­
strzeg an ie  przepisów  d ro gow ych .

E . K.

W loeenne n as ile n ie  ru c h u  w  s ta  
c jach  techn iczn e j o b słu g i m o to ry  
zac jl zw raca  u w agę na słabo 
w ciąż jeszcze w yposażen ie  ty ch  
p laców ek  w  o d p ow iedn i sp rzę t. 
In te re su ją c e  są  w  te j  m ierze w y 
n ik i an a lizy , p rzep ro w ad zo n e j w 
In s ty tu c ie  T ra n sp o rtu  Sam ocho­
dow ego i  zg łaszan e  prz 
ców propozycje .

Z dan iem  sp ec ja lis tó w  b u d o w an e

przez  n a u k o w

p ro d u k o w an y  Już od dw óch  la t
w NRD n iew ie lk i p o d n o śn ik  zm on 
kowany n a  w ózku , k tó ry m  m oż­
na opero w ać  zarów no  w  w a rsz ta ­
cie, Jak  i  n a  p lacu  p rzed  b u d y n ­
k iem . D źw iga on  sam ochód  o cię 
ża rze  d o  1 tomy n a  w ysokość 
1,4 m e tra . W te j pozycji pod sa 
m ochód podstaw ia  s ię  m eta low e 
kozły , a  podn o śn ik  m ożna w y k o ­
rzy sty w ać  n a ty c h m ia s t n a  innym

u n as do ty ch czas s ta c je  obsług i s ta n o w isk u  n ap raw czy m . P odnoś
sam ochodów  są n iek ied y  w yposa 
żonę w  sposób n ieekon o m iczn y . 
D otyczy to  n ie ra z  podstaw ow ych  
u rządzeń . Np. ce lem  um ożliw ie­
nia do stęp u  do  w ozu od spo<ju, 
b u d u je  się  n a jczęśc ie j k a n a ły  lub  
ciężk ie  p o d nośn ik i h y d rau liczn e , 
w ym ag ające  g łębok ich  ro b ó t fu n  
d am en to w y ch . Są to  u rząd zen ia  
kosz to w n e  l  d la teg o  s ta le  ich  Jest 
za m ało.

T ym czasem  ro zw ija jąca  a!ę tcch  
n ik a  sam ochodow ego  zaplecza, dy

n ik  tem początkow o b y ł u ru c h a ­
m ia n y  ręczn ie  za p o śred n ic tw em  
p rz e k ła d n i h y d ra u lic z n e j; obecn ie  
p ro d u k o w an y  Je s t z n ap ę d e m  ełek  
tryczn y m .

U rządzen ia  teg o  ty p u  n m d u k o -  
w arie są  o becn ie  w  w ie lu  k r a ­
jach  w  ró żn y ch  rozw iązan iach  
k o n s tru k c y jn y c h  (np . radz ieck ie  
p o d n o śn ik i boczne o udźw igu  2 
ton , p o d nośn ik i „b a lk o n o w e” , u -  
m ożliw ia jące  rów noczesną  pracę

sp o n u je  dziś, szczególnie d ia  sa -  w  dw óch  poziom ach itp .). Z dan iem  
m ochodćw  osobow ych , u rząd zę - ek sp e rtó w  z ITS, is tn ie je  p ilna 
n lam i o  w ie le  b a rd z ie j eko n o m i- po trzeb a  u ru ch o m ien ia  w  k ra ju  
cznym l. P rz y k ła d e m  m oże b y ć  n p . p ro d u k c ji u rząd zeń  teg o  ro d za ju .

Hamowanie motocyklem
M otocykliści m a ją  dużo niebeg 

p iecznych p rzesąd ó w  Jeśli cho ­
dzi o ham ow anie . N ależy  do  n ich  
np. n ieu ży w an ie  p rzedn iego  h a ­
m ulca. Je d n i tw ie rd zą , że przy  
użyciu  p rzedn iego  ham u lca  m oż­
na „przelec ieć  przez g iow ę” . D ru  
dzy  bo ja  się poślizgu p rzedn iego  
ke la . R ozum ow anie ta k ie  z g ru n ­
tu  je s t  b łędne. „P rze lecen ia  przez 
g łow ę” w sk u te k  użycia  ham ulca

n l, a  siła w ypadkow a pows ta ją - 
e» z s iły  h am o w an ia  1 b ezw ład ­
ności p rzec in a  się  poza p u n k te m  
s ty k u  przedniego  koła ro w eru . 
In n y m  p rzesądem  m oto cy k lis tó w  
Jest w y łączan ie  sp rzęg ła  w  cza­
sie ham o w an ia . T u  n a leży  p am ię­
tać . że  siln ik  n a  z am k n ię ty m  g a ­
zie d a je  też  e fe k t h a m u ją c y  — 
w arto  w ięc z tego k o rzy stać , po­
za ty m  s iln ik  sp rzęg n ię ty  z ty l-

recznego Jest niem ożliw e, p o n ie - ny m  kołem  w  czasie h am ow an ia
w aż środek  ciężkości m o tocyk la  
w raz  z k ierow cą zn a jd u je  się 
znaczn ie  niżej niż w  row erze  i 
znacznie bardzie j z ty łu  w  sto ­
su n k u  do  osi kół. M oże to  się 
zd arzy ć  ty lk o  row erzyście , ponie­
w aż śro d ek  ciężkości zn a jd n je  alę 

wwsoko od p łaszczyzny Jez*

ma dz ia łan ie  s ta b iliz u ją c e  i zabez 
piecza p rzed  poślizg iem  ko ła .

D latego też m otocykliśc i pow in­
n i używ ać zasysze dw óch  h am u l­
ców  ręcznego  i n ożnego  dla skró  
cenią drogi ham ow ania.

N ajd łu żs i*  w  R ocopłe a u to st r a d a  S adzłem nd  — p ra w ie  4 Ima ciąg­
n ący  się  w ia d u k t lo n d y ń sk ie j szosy M-4.

W iaduk tem  b iegną dw ie  b liźn iacze , dw u to ro w e, Je d n o k ie ru n k o w e  
te-A aie , R ozgałęzienie um ożliw ia zjazd .

Mecz z Belgi#
otwiera serię 

międzypaństwowych spotkań
p it f o a F S ic ic f o

ra m
*4N&FDATA!

my

Pitkarsflca reprozmlacja 
Polski ma w tym roku bar­
dzo bogaty, niezwykle trud­
ny sezon spotkań międzypań 
stwowych. Naszych piłkarzy 
czekają bowiem pojedynki z 
z Włochami, Finlandią i Szko 
cją o wejście do puli finało­
wej mistrzostw świata. Mecz 
z Włochami rozegrany zos­
tanie już 18 kwietnia br. w 
Warszawie. Nie Włosi jed­
nak będą pierwszymi partne 
rami naszej reprezentacji w 
bieżącym sezonie. Dziś na 
stadionie Heysel w Brukseli 
Polacy rozegrają międzypań­
stwowe spotkanie z reprezen ____
tacyjną jedenastką Belgii. Ma £ońtuzj'ę. 
ono dla naszych reprezen­
tantów stanowić ważny spra 
wdzian przed zbliżającym się 
spotkaniem z Włochami.

W oficjalnych meczach 
międzypaństwowych piłka­
rze Polski i Belgii zmierzyli 
siię z sobą dotychczas dopie­
ro 5 razy. Obie strony od­
niosły po dwa zwycięstwa, 
jeden mecz nie został roz­
strzygnięty. Po wojnie gra­
liśmy z Belgami tylko jeden 
raz, w Warszawie. Wygrali 
Polacy 2:0.

Nasz dzisiejszy przeciwnik 
ma dobrą markę w Europie.
Belgowie nie mogą się wpra 
wdzie poszczycić wielkimi 
osiągnięciami w mistrzos­
twach świata czy na igrzys­
kach olimpijskich, jednak w 
spotkaniach międzypaństwo­
wych legitymują się wielo­
ma zwycięstwami nad uzna­
nymi potęgami piłkarskimi.
W roku 1963 na przykład Bel 
igowie odnieśli sensacyjne 
zwycięstwo nad Brazylią 5:1, 
w tym samym roku pokona­
li również Hiszpanię 2:1. W 
ub. sezonie reprezentacja 
Belgii pokonała Francję 3:0 
i Holandię 1:0 i wywalczyła 
remis 2:2 z Anglią w Lon­
dynie. W tym roku piłkarze 
Belgii rozegrali już jeden 
mecz międzypaństwowy, W

Dublinie pokonał! «*r jf
2:0. Widać z tego. że 
szloroczne sukcesy 
dziełem przypadku. 
stabilizacji formy życzy

naszej reprezen.tacJ"j
Do pojedynku z

wystaPłLjd
dopodobnic w nas tę
drużyna polska wy: 
dopodobnic w nas U,
składzie: Szymkowiak, jj* 
pański, Gmoch, OślizF*> ^
zan, Pol, Grzegorczyk.
noś, Wilim, Liberda j(of 
lik. Rezerwowymi sâ  pm< 
nek, Blaut, Szołtysik, L v 
i Łysko. Niepewny 
dział w meczu 
Oślizły, który leczy ^

Polskie Radio 
dzl bezpośrednia "•''„,1* 
II połowy meczn 
Polska. Początek *-ra!,Lje' 
o godz. 20.30 w progr*” g,

__ ^

Notatnik
świebodzińsfcj

R ada P ow iatow a LZS 
:kcje  lekk ie j a t le ty k i 1 ,se k c je  icj . . . . . j — „

stw a . Zgłoszenia ch<ltIj.5 lcyP%  
w ian ia  w ym ien ionych  ay- pr~i 
te re n u  m iasta  i pow iat rfr 
m uj ą RP LZS 1 P°W-
W F (R ynkow a 1).

P o  do tychczas
k an iach  ligi p o w i a t o w e j / '^  
ków ce m ęsk ie j kolejność - o ! /  
p rzedstaw ia  się n a s tę p j /g
PTSTBR
P re zy d iu m  I*RN
O lim pia
E lte rm a
N auczyciele
POM

 ̂su

W  zo rgan izow anych  L
n isko  T K K F p rzy  O d d a  
m istrzostw ach  szachow y g yLi 
czy cieli, p ierw sze  1
Wł. Z arzyck i p rzed  J* j
sk im  i  M. W ożniakiem '


